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p r /y  u licy  M iodow ej N r. 487  i w in n y c h  je j  k a n to ra c h  m ie jsk ich ; —  w St. Petersburgu, 
w kgiy .& rui A. 1'. B uzunow a n a  N e w sk im  P ro s p e k c ie  w d o m u  O lc h in o w e j:  w Moskwie

w księgarni J. S. Sołowiewa.

P r e s o m e r a t a  z a m i e j s c o w a
z odsy łk ą  pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . • 6 „
n 3 miesiące . 3 „
.. 1 miesiąc . . I „

Z a ogłoszenia p o b ie ra  się: za je d e n  raz  sześć k o p ie je k  od w ie rsza  d r u k u  lub jeg o  m ie j-  

ROK DWUNASTY. “ *> “  dw* ra z y , dz iew ięć  k o p ie je k , za trzy ra z y , d w an aśc ie  k o p ie jek  i t. d. —

rat.fifcłrwłiri.-.

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek

W YCHODZI C ODZIENNIE, PHÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ TEC ZN Y C H

Kalendarz p r a w o i l a w n j .

We czwartek, 19 czerwca (1 lip c a ) ,-  św. Judy ap.
W piątek, 20 czerwca (2 lipca), — iw.  Mefodija pat. mucz.
W zobote, 21 czerwca (8 lipca); — «w. Juliana ( Teren mucz.

Wschód i zachód Słońca.

Słoboe wschodzi o godzinie 3 minut 4 3 rano.
,  zachodzi o godzinie 8 minut 2 2 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 2 cali 9,

Kalendarz rzymsko-kato l i cki .

We ozwai tek, 19 czerwca (1 lipca), —  iw. Teodoryka kapj. 
W piątek, 20 czerwca, (2 lipca), — Naw. N . M. P .
W sobotę, 2 1 czerwca (3 lipca), —■ św. Heliodara biak.

* O negdaj, w poniedziałek, o godzinie 11 minut 23 

wieczorem, Je g o  C esarska W ysokość Następca T ronu  C e- 

sarzewicz raczył przybyć do W arszaw y koleją żelazną 

st.-petersburgsko-w arszaw ską. Na warszawskim dw or- 

cu kolei żelaznej, Je g o  W ysokość przyjm owali: M ini­

ster Spraw W ew nętrznych, pomocnik dowodzącego woj­

skami warszaw skiego okręgu wojskowego, naczelnik 

sztabo tegoż okaęgu, kom endant warszawski, naczelnik 

3-ej dywizji gw ardji, gubernator warszawski, warszaw­

ski ober-policm ajster i wielu iunych wyższych w ojsko­

wych i urzędników  cywilnych. Tam że na  dworcu Jeg o  

C esarska W ysokość raczył przyjąć wartę honorow ą z 12 

astrachańskiego pu łku  grenudjerów  Sw ego Im ienia.

Zbliżywszy się do w arty honorowej, Je g o  Wyso­

kość raczy ł ją  pozdrowić, a takow a odpowiedziała Sw e­

mu N ajdostojniejszem u Szefowi hucznym i pełnym  za­
pału okrzykiem  „hura”. Przeszedłszy wzdłuż frontu 

w arty honorow ej, Jeg o  W ysokość raczył przepuścić ją  

koło Siebie, w defiladzie; następnie przeszedł do ap ar­

tam entów przeznaczonych dla N ajwyższych Osób, gdzie 
spotkała Jeg o  W ysokość deputaoja m iasta W arszaw y 

z chlebem i solą, sk ładająca się z 15 osób wszystkich 

stanów miasta i była przedstaw iona Jeg o  W ysokości 

przez M inistra Spraw  W ew nętrznych. Następca Tronu 
raczył łaskaw ie przyjąć chleb i sól, doręczone mu na 

srebrńej tacy przez jednego  z członków deputaoji.

W yszedłszy na ganek dw orca kolei żelaznej, J e ­

go W ysokość był powitany hucznym okrzykiem  „hu­

ra ”, .zebranego przed dworcem, pomimo późnej pory, 

dość licznego tłum u ludu. W siadłszy do powozu, N a­

stępca T ronu  Cesarzewicz raczył udać się przez uilu- 

minowane ulice przedmieścia P rag i do pałacu Belwe- 

derskiego. Przejechaw szy most A leksandrow ski, Jeg o  

W ysokość był znowu powitany na K rakow skiem -Przed  

mieściu i na Now ym -Sw ieoie pełnemi zapału okrzyka­

mi „hura”, przechadzającej się po tych ulicach, w ocze­

kiw aniu przejazdu swego N ajdostojniejszego Gościa, li- 

ozuej publiczności. imnoimbo i

W czoraj, we wtorek, Je g o  C esarska W ysokość, o 

godzinie 7 min. 49 z rana, raczył wyjechać z W arsza­

wy do Skierniew ic.

Dziś, w środę, 18 (30) czerwca, o godzinie 12 

minut ź;> w nocy, J« g o  Gewarska Mość Najjaśniejszy

Pan raczył przybyć z zagranicy do W arszaw y koleją

zelazną w arszaw sko-bydgoską, w pożądanem zdrow iu, nieadoptowaui wstępują do służby, jeżeli w edług nu-
T  » • • <» m- .  •  < r . .  .  . m o r u  I r i a n  n n J ł » n n i n .1 .  ■ 1 t  »
Jeg o  Cesarskiej Mości od m. Skierniew ic to warzysz vli: 

Jeg o  C esarska W ysokość N astępca T ronu  Cesarze- 

wiez i jep e ra ł-g u b ern a to r warszawski, jenera ł-ad ju tan t 

hrabia K otzebue. Z zagranicy tow arzyszyli N ajjaśniej­

szemu Panu: Jeg o  C esarska W ysokość Książę E u g e- 

njusz M aksy tniljanowioz L eu eh tenbergsk i, M inister 

D w oru Cesarskiego, jenera ł-ad ju tan t hrabia A dlerberg , 

szef korpusu żandarm ów, jen e ra ł-ad ju tan t Potapow  i 

oprócz tego,, jenera ł-ad ju tan t Rylejew , jeueroł-m ajo- 

rowio z O rszaku Jeg o  Cesarskiej Mości W ojejkow 

i Sałtykow , i fligiel-adjutant pułkow nik hrabia A d le r­
berg.

W czoraj na drodze do W arszaw y, Najjaśniejszy 

P ąn  w Skierniew icach raczył być na obiedzie u jen e- 

ra ł-łe ldm arszałkn  księcia B arjatyńskiego. W ieczorem 
tegoż dnia, w tamtejszym teatrze dane było przedsta­

wienie, na którym  raczył być obecny Najjaśniejszy P an , 

oraz Następca T ronu  Cesarzewicz i Książę L euchteu- 
bergski.

Przyjąw szy na warszawskim  dw orcu kolei żelaznej 

raport od w arszaw skiego kom endanta, warszawskiego 

ober-policm ajstra i swoich dyżurnych, Najjaśniejszy Ban, 

wraz z Ich  W ysokościam i Następcą T ronu Cesarzewi- 
czem i

»  - i -  j j

meru losu podlegają zaliczeniu do wojsk stałych

 ̂ l i i l a  Państw a, w połączonych departam entach 
Ekonom ji Państw a i P raw  i na Ogólnem  Zebraniu, roz- 
trząsnąwszy przedstaw ienie M inistra F inansów  o zm ia­
nie obowiązujących w Cesarstw ie i gubernjach K róle­
stwa Bolskiego przepisów o wyrobie piwa i m iodu, 
uchwaliła: I ,  Niżej wymienione artyku ły  ustawy o o p ła ­
cie od trunków  w Cesarstw ie (wyd. 1867 r.) działu I I  
rozdziału V  (o w yrobie piwa i miodu) i działu I I I  roz­
działu IV  (o akcyzie od w yrobu pi wa i miodu) wyłuszozyć 
w następująoy sposób: 184) brow ar może być urządzo­
n y  w edług objętości kadzi zaciernej niemniej ja k  trz y ­
dziestu pięciu wiader, a fabryka miodu jeżeli urządzo­
na jest oddzielnie od brow aru, nie mniej ja k  dziesięciu 
wiader objętości kotła. Uwaga 1-a. Pod nazwą kadzi 
zaoiernej, rozumie się takie naczynie, w którem  odby­
wa się pierw otne zmięszanie z wodą całej ilęśoi prze­
znaczonego na war słodu. Uwaga 2-a. P rzy  każdej 
kadzi zaciernej dopuszcza się tylko jedna kadź pomocnicza, 
objętość której wraz z kadzią zbiornikow ą, w brow a­
rach, gdzie takow a znajduje się, nie powinna przew yż­
szać objętości ksdzi zaciernej więcej ja k  o 10°/0. K o ­
tły  służące do warzenia zacieru nie powinny przew yż­
szać % objętości kadzi zaciernej. Objętość i liczba
pozostałych naczyń, służących do przerabiania, nie za­
cieru, ale brzeczki, lub do ogrzew ania wody pozostawia 
się do uznania fabrykanta. 185) Po urządzeniu fabryki, fa­
brykant sk łada do okręgow ego zarządu akcyznego opis 
fabryki, w edług ustanowionej formy, z prośbą o sprawdze"- 

j nie i wymierzenie naczyń. 187) N aczynia podlegające 
opłacie akcyzy, oraz te, objętość których, w edług uw. 2 
do art. 184 pow'inna odpowiadać objętości kadzi za 
ciernej, mogą być przerabiane, zastępowane i dodaw ane

P E L J E T O N .
Skończył się już  tedy i ja rm ark  wełniany, aczkol­

wiek przedłożony znacznie w tym  roku* O g ó ln y  (re­
zultat można streścić w Wyrazach; „W iele  wełńy — 
mało pieniędzy.” Istotnie bowiertl, n igdy  jeszcze, od 
la t niepam ięttiych na lite zwieziono tak  znacznej ilości 
wełny w tutejszy ja rm ark  S-to-jański. Dowodzi to 
praw dy pocieszającej, iż hedow la owiec rozw inęła się 
i powiększyła u nas obeonie, szkoda jednak , iż taki 
rozwój tej gałęzi gospodurstw a krajow ego, nie do- 
zńał w tym  roku  należnego popardia — gdyż znacznie 
niższe od zeszłoletnich ceny, ofiarow ane właścicielom 
wańtuchów przez właścicieli fabryk sukiennych, tu ­
tejszych i zagranicznych, mogą raczej zniechęcić ho ­
dujących owce niż podniecić ich do dalszej, również 
usilnej i produkcyjnej na tein polu pracy.

Spraw dzając własnoocznie wiele zaw artych tranza- 
kcji na bankow ym  placu gdzie się ja rm ark  odbyw ał 
oraz rozpatrując spraw ozdania szczegółowe zamieszcza­
ne, ‘W ciągu trw ania ja rm arku , po rozm aitych pismach 
tutejszych, Utwierdziliśmy się w przekonaniu iż na jko­
rzystniejszą i najpraktyczniejszą zasadą dla gospodarstw  
rolniczych, zwłaszcza też pozbawionych zapasowego 
kap ita łu  i pastw isk odpow iednich— byłaby hodowla o-

D / A M i  U R Z Ę D O W Y .

" — ^^ t żuwtęjiułYaue i uuaaw aae
Księciem  Eugenjuszem  M aksymiljanowiozem ! n‘e inaczej, ja k  za upoważnieniem nadzorcy akcyznego-

Leuehtenbergskiui, udał się do pałacu B elw ederskiego. I Z J H  **  w“ ? tkj ch innych-noozyń, o wszystkich podo-
? F & bnych czynnościach powinno być tylko oznajm iane nad-

N a dw orcu, stosownie dó Najwyższej woli N a jja śn ie j- | zorcy akcyznem u. Uwaga do art. 1H9. W arzenie mio-
szego Pana, nie było warty honorowej. N a ulicach i ? ^ 0 do. ^ g °  uży tk u, a nie na sprzedaż i przytera 6 ’ '  y uouorowej. u  a uucaou, ( tylko u siebie w domu, a nie w oddzielnie urządzonej do
którem i przejeżdżał N ajjaśniejszy Pan, tłoczył się ‘ teo °  fabryce, dozwala się bez opłaty akcyzy i bez wszel- 

*  ■ “  ^  awego drogiego N .J . j 2 £ £
jaśniejszego Gościa lioznemi i pełnem i zapału okrzy- i w yrobu piwa i miodu, pozostawia się do uznania fabry-

k .m i .h u ra ."  C l e  m ireto ozdobione b , lo  Higomi. i , . ' ^ f c l d z i  z S e i ^  • 9 " ” “J e> > j  uo k.iuzi zaciernej i to przed rozpoczęciem spuszczania
wanarai i św ietnie uilum inow ane. zacieru z tej kadzi do innego naczynia. W sypy­

wanie m aterjałów , z wyjątkiem chmielu, do innego n a ­
czynia, oprócz kadzi zacierowej, oraz wsypywanie do 

•p . r, . . , , . , y_ , . , k 'ldz‘ zao*e r°w ej, po rozpoczęciu epuszczania, zabrania się.
R ada Państw a w oddzielnym K om plecie do obo- 192) F abrykan t, pragnący wykonywać w yrób piwa i 

wiązku służby wojskowe) l na O golnem  zebraniu, roz- miodu obowiązany j e s t , przed rozpoczęciem takow ego, 
trząsnąwszy przedstaw ienie Zarządzającego M inister- wcześnie podać albo posłać nadzorcy akcyznem u. lub 
stwem Spraw  W ew nętrznych w kwestji o uzupełnieniu jego  pomocnikowi, deklarację, z oznaczeniem w niei- 
art. 4 5  ustaw y o obowiązku _ służby wojskowej i zga- j a) czy będzie fabrykacja bez przerw y i w cią<ni jakiego 
dzająo się w gruncie z wnioskiem zarządzającego, uchwa- term inu, a jeżeli fabrykacja będzie nie codzienna, to w 
liła: w uzupełnieniu art. 45 ust. o ob. sł. wojsk, posta- jak ich  mianowicie dniach miesiąca w c ią g u  zadeklaro- 
nowić: „Y\ gubernjach K rólestw a Polskiego, przybra- | wanego term inu; b) liczby codziennych zacierów piwa, 
nym dzieciom, podrzutkom , nie pamiętającym rodziców 'ja k ie  zam ierzone je s t robić; c) godziny, od którci za- 
l pamiętającym rodziców zupełnym  sierotom, które j m ierzą się w brow arze rozpoczynać roboty właściwie
C r l b dZleT m  r r  W,ekU P rM c t e ^ S t,ly  na °Pie ' | w kadzi za° ier°w«j; naczyń które będą używane, z 
kę dobrowolną (kod. oyw. art. „26—-328), nadaje się, , wskazaniem N . N. kadzi zacierowej i odpowiednich na­
po wyoiągnieniu przez nie łosi), dw uletni term in do ; czyń jiomocniczych i kotłów, oraz krótkiego obiaśnie- 
adoptowania ich drogą praw ną (kod cyw. art. 308 i nia postępowego biegu fabrykacji i czasu zajęcia kadzi 
nast.). f o  up fyWle tego odroczenia, adoptow ani uznają pomocniczych i kotłów przez zaciery; e) ile wedłu® obję- 
Ŝ ę za mających prawo do przyw ileju w edług położę- 1 tości kadzi zacierowej będzie przypadało akcyzy za ter- 

tanńlijnego (ust. o ob. sł. wojsk. art. 45 uw. 1), zaś ; min, na k tóry  wyjednywa się pozwolenie. *193) N ad-

wiec ordynaryjnyeh, zwanych nieestetycznie „św iuiar- jańsk ie  dla różnych Tow arzystw  i na zapłacenie naje- 
kam i.” AV prawdzie owce te dają wełnę grubą, o po- j mnika przy robotach w polu, nie mogła wydawać wzię- 
łowę prawie niżej cenioną od wełny w ysoko-oienkiej— | tych za wełnę pieniędzy. O tóż, zdaniem  naszem. 
lecz natoiniait strzyż ich odbywa się dwa razy do ro - gdzieindziej należy szukać przyczyny takiej po- 
ku, co już wspomnioną różnicę cen w yrównywa praw ie wściągliwości w kupnie. O byw atele rolni wprawdzie 

a jeżeli weźmiemy jeszcze na uw agę fakt, iż owce już  teraz zwykle żyją oszczędnie i nierozrzuoają pie- 
proste, znacznie zresztą większe od elektoralnych i hisz- niędzy tak ja k  p rz id tem  lecz żaden z nich nie po- 
pańskich ,dają  nierównie więcej mięsa niesłychanie sina- szczędzi pewnie gotówki choćby i potrzebnej mu na- 
czniejszego i że je  pasać m ożna po m okrych naw et wet, gdy idzie o nabycie takiej machiny rolniezej, 
nizinach w leoie, a zimą przeżywić choćby ty lko  p r o - , k tóra  mu wozośniej i taniej pozwoli obrobić się w po- 
stą słom ą targaną  i ja łow ą sieczką to mimowoli k o n ie -A 0 > wcześniej także, dostarczy ziarn gotowych do zby- 
cznie nastręczy się pytanie, dla czego gospodarze w ie j- (tu» tern bardziej, że najem nik wyswobodzony z pod 
scy nie starają się hodować owiec takiego gatunku , a przym usu, staje coraz droższym. Sądzimy przeto, iż 
hodują rasy mniej korzystne? j obyw atele tutejsi i w Cesarstw ie, zrażeni wyzyskiwaniem

Najbardziej jednakże zdziwiły nas lam enta zawo-J*Qk przez panów agentów fabryk zagranicznych, k tó- 
dzone przez tutejszych agentów  i fabrykantów  machin rzJ  na takiem  pośrednictwie świetne interesa robią, sa 
i narzędzi rolniczych, dla których zw ykłe, ta po jarm ar- m* bezpośrednio w fabrykach krajow ych lub obcych 
czna pora bywa prawdziwem  i najkorzystniejszem  żni- zakupują potrzebne im machiny. Tak się rzecz miała, 
wem. I  ci także mato znaleźli kupców na przygoto* T
wane już  i w ystawione efektownie, kosiarki, żniw iarki, 
m łocarnie, sieczkarnie, drapacze, karczow niki, brony, 
siewniki i mnóstwo innych coraz liczniejszych narzę­
dzi rolniczych. Panow ie fabrykanci tutejsi i agenci 
zagranicznych f a b ry k , z kwaśną m iną tw ierdzili że 
szlachta obecnie potrzebując gotów ki na opłaty święto-

Lecz.... machiny rolnicze i same dzieje roln ictw a, 
aczkolwiek pośrednio związane z dobrobytem  ogólnym 
mieszkańców kraju, nie obchodzą jednakże bezpośrednio 
warszawian, którzy pieczeni obecnie palącemi prom ieniam i 
słońca lub zasypywani kurzem  na przechadzkach p ub li­
cznych, pohntali by z zachwyceniem, taką tylko machinę 
która by kolosalnym  wachlarzem, chłodziła ich u zn j-

zorca lub jego  pomocnik bezzwłocznie spraw dza de- 
i k larację z opisem fabryki i przekonaw szy się, że obli- 
I czona akcyza odpow iada objętości naczyń w której wy- 
jednyw asię  w ykonywanie w yrobu piwa i m iodu i żesum a 

j przypadającej akcyzy zabezpieczą się zupełnie złożone- 
; mi przez fabrykanta, stosownie do a rtyku łu  230, kau- 
I cjami lub złożonemi kwitam i kasy z opłacenia p rzy- 
, padającej akcyzy, wydaje fabrykantow i świadectwo na 
j wykonywanie w yrobu piwa lub  miodu, k tóre to św iade- 
| ctwo odczytuje się głośno i zrozum iale wszystkim ro- 
l botnikoin w fabryce, a następnie umieszcza się w fa­

bryce na widocznem miejscu. 194) W  czasie kiedy 
brow ary i fabryki miodu nie są czynne, kadzie zacie­
rowe i ko tły  w nich znajdujące się pow inny być opie­
czętowane. Rozpieczętowanie powinno być dokonane 
w sam dzień otw arcia fab rykac ji, a opieczęto- 
wauie nie później ja k  na d rugi dzień po ukończeniu 
fabrykacji. Rozpieczętowanie to i opieczętowanie do­
konyw a osoba nadzoru akcyznego, a jeżeli takow a 
nie przybędzie na czas otw arcia lub ustania czyn­
ności fab ry k i, to sarn piwowar i lub fab rykan t mio- 
du, lub odpowiedzialna w fabryce osoba, przy swiad- 
kack z robotników , lub ludzi postronnych, co najmiej 
dwóch, z zapisaniem  do oddzielnej księgi sznurowej 
(poliezbowanej î  poświadczonej przez miejscowego nad- 
zorcę), kiedy  ̂ i przy kim mianowicie zrobione było 
rozpieczętow anie i opieczętowanie. W  taki sam spo­
sób pow inny być opieczętowywane te kadzie i kotły , 
k tó re  nie będą czynne podczas zadeklarow anego te r­
minu. 228) A kcyza od w yrobu piw a pobiera °ię we- 
d ług objętości (w  w iadrach) kadzi Zaciernych i we- 
d ług  liczby upoważnionych zacierów. 230) Akcyza 
od każdego brow aru i fabryki miodu, albo pow inna być 
wniesiona przez fabrykanta  z góry  za wszystkie dni, 
w które upoważnione je s t w ykoyw anie w yrobu piwa i 
m iodu, albo na żądanie fabrykanta, może być rozłożo­
na na ra ty  na czas niedłuższy nad pół roku. W  tym 
ostatnim  razie fabrykant obowiązany je s t zabezpieczać 
akcyzę za piwo i miód kaucjam i, w rozm iarze rubel 
za rubel sumy akcyznej. Na kaucje przyjm ują się ty l­
ko papiery procentowe, dopuszczane do zabezpieczania 
akcyzy za okowitę, z zastrzeżeniem, aby przypadająca 
za, piwo i miód akcyza rozłożona na raty w pierwszem  
półroczu, była wniesiona do kasy na 1 lipca, akcyza 
zaś rozłożona na ra ty  w drugiem  półroczu, na 1 sty­
cznia.  ̂W  razie niezapłacenia akcyzy w term inie u- 
stanowionym, ściągnięcie akcyzy odbyw a się z k au cij 
i w ciągu roku  od dnia sprzedaży kaucij, zalegające­
mu fabrykantow i nie dozwala się korzystać z rozloże- 
nia, akcyzy na raty; prZy powtórnem  zaś zalegnięciu, 
fab rykan t na zawsze u traca pomieniony przywilej. I I  
U w agę do art. 194 ust. o opł. od tr. w Cesarstw ie u- 
chylić. I I I .  Pozostałe a rtyku ły  działu I I  rozdziału V 
(o wyrobie piwa i miodu) i działu I I I  rozdziału IV  
(o akcyzie od wyrobu piwa i miodu) ustaw y o o p ła ­
cie od trunków  w Cesarstw ie (wyd. 1867 r.), a m iano- 
wic.e artyku ły  186, 188, 189, 190, uw agi do a rt. 192 
i 193, artyku ły  229, 231, 232 i 233 z uw agą, pozo­
stawić bez zm iany. IV . A rty k u ł 349 ust. o opł. od 
tr  w Cesarstw ie (w przedł. 1869 r.) uzupełnić nastę­
pującą uwagę: „Odpowiedzialności wedłucr te^o a r ­
tykułu podlegają także piw ow arzy za wsypame m a- 
erja o w, z wyjątkiem  chmielu, do innych n a ­

czyń oprocz kadzi zaciernej, albo do ' tej kadzi, 
po usunięciu z mej części lub  całego zacieru. T akiej 
samej odpowiedzialności po llegają ci piw ow arzy, jeże- 
i w  ̂ iowarze będzie znaleziona masa zacierow a w na- 

czyniach, wyznaczonych do przerabiania i warzenia 
właściwie brzeczki.’ V. W  zamian punktu I I  aneksu

jone czoła, a olbrzym iem i nożycami p o o b c in a ła , od 
razu, wszystkie ogony u sukien dam spacerujących. 
G dy jednakże takiej dobroczynnej machiny dotąd nie 
wynaleziono jeszcze, przeto warszawianie w ynagradzają 
sobie ten niedostatek lodami, wodą sodową i przecho­
dzeniem się po dróżkach dobrze polanych.

N ie jednokro tn ie już  zauważyliśm y, iż wszelkie z a ­
bawy i obchody, bądź to narzucone nam tradycją bądź 
mniej dawnym zwyczajem lub kapryśną modą — coraz 
mniejsze miewają powodzenie. Patrzym y corocznie na 
coraz bardziej upadający na świetności i popularności, 
starodaw ny spacer „na B ielany11, podczas Św iąt Zielo­
nych— widzieliśmy, później już w praw dzie zaprow adzo­
ne loterje  fantowe w Ogrodzie Saskim , zasypiające w 
letargu, z którego przebudziło je  nieco skoncentrow a­
nia k ilku tych zabaw, w je d n ą - te r a z  zaś, przed kilku 
dniami, 11 (23) czerwca, przypatryw aliśm y się obcho­
dowi „W ianków ”. K toż z ludzi starszych, nie pamięta, 
jak  świetnie i jak  powszechnie obchodzono ten staroży­
tny zwyczaj w W arszawie. W ówczas, rzec by m ożna, 
iż cala ludność W arszaw y brała udział w tej uroczy­
stości, k tórej początku należy szukać w dalekim  po­
gańskim obchodzie święta Kupały, święceniu Sobótek. 
M ost, dziś ju ż  zapom niany, stojący na łyżwach, k tóry
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do art. 5 ust. o opł. od tr. (wyd. 1867 r.) postanowić, 
że akcyza od wyrobu piwa pobiera się według obję­
tości kadzi zacierowych, od każdego wiadra po dwana­
ście kop. za każdy zacier. VI. Opłatę patentową, yd  
browarów, mających kadzie zacierowe objętości 35 wia­
der, pobierać w następujących rozmiaraoh: a) w stoli­
cach i mieście Warszawie — 47 rub. i dalej za każde 
35 wiader objętości dodawać po 47 rub.; 6) w innych 
miejscowościach Cesarstwa i gubernij Królestwa P ol­
skiego— 12 rub. i dalej za każde 35 wiader objętości 
dodawać po 12 rub. V II. Rozciągnąć na gubernje 
Królestwa Polskiego art. 184 z dwoma uwagami art. 
185— 188, uwagę do art. 189, art. 190, 191, 192 z u- 
wagą, art. 194, 228, 229, 230, 231 i 232 i uwagę do 
art? 349 ustawy o opł. od tr. w Cesarstwie, oraz usta­
nowiony w aneksie do art. 5 tejże ustawy rozmiar 
akcyzy od wyrobu piwa i miodu; następnie art. 175 
— 187 i 211— 216 ust. o opł. od tr. w Królestwie Pol- 
skiem uchylić. V III. Zawarte w poprzedzających ar­
ty kuładi ("I— V II) przepisy wprowadzić w wykonanie 
od 1 lipca 1875 r., z zastrzeżeniem, po pierwsze, żeby 
patenta wydane już na browary i fabryki miodu lub 
te które zostaną jeszcze wydane przed pomienionym  
czasem pozostawione były w swej mocy do ukończenia 
ich terminu i powtóre, żeby fabryki, nie odpowiadają­
ce pod względem rozmiaru naczyń wymaganiom art. 
184, doprowadzone były do należytego urządzenia po 
ukończeniu terminu wydanych na te fabryki paten 
tów.

Jego Cesarska Mość, 6 maja 1875 reku, powyższą 
uchwałę Rady Państwa NajwyżŚj zatwierdzić raczył : 
wykonać rozkazał.

Najwyższy Dyplom.
Do N aj przewie lebniejszego Marcelego, biskupa lubelskiego, 

sufragana djecezji c/tołmsko- warszawekiej.
Grecko-unieka djecezja chołmska, po wieloletniem  

odłączeniu od Kościoła Prawosławnego, obecnie powra­
ca na jego łono i Opatrzności podobało się, aby ra- 
dosn) ten wypadek spełnił się podczas waszego zarzą­
dzania tą djecezja. f  .

Skuteczne wasze współdziałanie dla urzeczywi­
stnienia tej dobrej sprawy^ zwróciło na siebie Monar 
szą względność Naszą, dtk okazania której, uznaliśmy 
za słuszne Najmiłośćiwiej zaliczyć was do Cesarskiego 
orderu Naszego święty Aróiy pierwszej klasy, oznaki któ­
rego, załączające się przy ńiniejszem, rozkazujemy wam 
przywdziać na siebie i nósić według przepisów.

Pozostajemy dla w a | Cesarską laską Naszą przy­
chylnymi. I .

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką
napisano: |

1 „A L E X A N D E R .
W Jugenheiin,

8 (20) czerwca 1875 r. |

* Przez Najwyższe ukazy imienne wydane do Senatu Rzą­
dzącego:

\ 1 kwietnia, woroneżskiemu gubernjalnerou marszałkowi 
szlachty, rzeczywistemu radcy stanu Szydłowskiem u, Najinilo- 
ściwiej rozkazano być członkiem rady Ministra Spraw W ewnętrz­
nych.

5 (1 7 )  czerwca, awansowany 5 ( 1 7 ) czerwca roku bieżące­
go na jenerał-lejtnanta, gubernator lubelski, jenerał-m ajor B u ć -  
kowski, uwolniony został, na własne żądanie, z powodu słabości 
zdrowia, od służby, a na jego miejsce Najmiłościwi,) rozkazano 
być pełniącym obowiązki gubernatora lubelskiego, zostającemu 
do rozporządzenia dowodzącego wojskami warszawskiego okręgu 
wojskowego, zaliczonemu do piechoty armji pułkownikowi Jjl-  
szinowi.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny, w Jugenheim:
1) 3 ( 1 5 )  czerwca r .b . ,  p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o ­

s t a l i  z pułków grenadjerów do pułków grenadjerów : z 9 sy- 
birskiego imienia Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia 
Mikołaja Mikołejewicża Starszego: kapitan Putkowski do 10 
matorosyjskiego imienia jenerał-feldm arszułka hrabiego Rumian- 
cowa Zadunajskiego; porucznik Mufel —  do 11 fanagoryjskie- 
go imienia jeneralissimusa księcia Suworowa i chorąży Jacuński 
—  do 12 astrachańskiego imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
Następcy Ironu  Ce.-arzewicza; z 10 małorosyjskiego imienia je -  
nerał-foldmarązałka hrabiego Rumiancowa Zadunajskiego, poru­
cznik Szkultecki — do 12 astrachańskiego imien a Jego Cesar­
skiej Wysokości Następcy Tronu Cesarzewicza; z 1 1 fanagoryj- 
skiego imienia jeneralissimusa księcia Suworowa, chorążowie: Ł a -  
rionow i Areopayitski —  obydwaj do 10 małorosyjskiego imie­
nia jenerał-teidm arszałka hrabiego Rumiancowa Zadunajskiego;
Wilhelms —  do 9 sybirskiego imienia Jego Ceskiej Wysokości 

W ielkiego Księcia Mikołaja Mikotajewieza Starszego; Masluchin 
i Psarew —  obydwaj do 12 astrachańskiego imienia Jego Ce­
sarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarzewicza; z 12 astra­
chańskiego Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarze­
wicza: kapitan Smoleński i sztabs-kapitan Kobielewski 2-gi—  
obadwaj do 1 1 fanagoryjskiego imienia jeneralissimusa księcia 
Suworowa i porucznik K otow —  do 10 małorosyjskiego imienia 
jeneral-feidm arszałka hrabiego Rumiancowa Zadunajskiego; do 
pułków piechoty: z pułków piechoty: z 14 olonieckiego chorąży 
Golgin — do 16 ładogskiego; z 21 muromskiego imienia Jego  
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia W acława Koustantyno- 
wicza chorąży Dobrowolski— do 2 3 nizowskiego: z 22 niż-
szonowogrodzkiego chorąży Pie,>oczyński— do 3 2 kremienczug- 
skiego; z 24 symbirskiego chorąży Prianisznikow  —  do 2 3 ni­
zowskiego; z 37 jekaterinburgskiego imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza: major 
Wojciechowi'cz—  do 3 8 tobolskiego imienia Jego Cesarskiej W y­

sokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza; porucznik 
Pietrow  — do 3 9 tomskiego imienia Jego Cesarskiej Wysoko­
ści Arcyksięcia Ludwika - W iktora Austrjackiego i podchorąży 
Podgoriecki— do 40 kolywańskiego; z 38 tobolskiego imienia 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Óergjusza Aleksan­
drowicza major KriwobhcJd— do 3 9 tomskiego imienia Jego Ce­
sarskiej Wysokości Arcyksięcia Ludwika-W iktora Austrjackiego;

3 9 tomskiego imienia Jego Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia 
Austrjackiego: majorowie Wołczanecki— do 3 8 tobolskiego imie­
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Sergjusza Ale­
ksandrowicza; Szerepkin i porucznik Sokołow —  obydwaj do 
3 7 jekaterinburgskiego imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza; z 4 0 kolywańskiego: 
porucznicy: Ziakin, Andrejew  i podporucznik książę Makajew 
—  wszyscy trzej do 39 tomskiego imienia Jego Cesarskiej W y­
sokości Arcyksięcia Ludwika - W iktora Austrjackiego i chorąży 
Bezwierszyn —  do 3 8 tobolskiego imienia Jego Cesarskiej W y­
sokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza; z 2 ba- 
taljouu strzelców imienia jenerał-feldmarszałka księcia Barjatyń- 
skiego podporucznik Bogdanowicz —  do 12 2 tambowskiego; 
o t r z y m a l i  u r l o p :  sztabs-rotmistrz rezerwowego szwadronu 
5 aleksandryjskiego pułku huzarów imienia Jego Cesarskiej W y­
sokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego Si- 
nielnikow, do Rosjji i za granicę, na jedenaście miesięcy, z prze­
niesieniem do czynnych szwadronów tegoż pułku; komendant 
warszawski, zuliczony do piechoty armji jenerał-lejtnant hrabia 
Rozwadowski, dla poratowania zdrowia, za granicę do wód mi­
neralnych w Kissingen, na półtora miesiąca.

2) 4 J (1 6 ) czerwca r. b., o t r z y m a l i  u r l o p :  sztabs­
kapitan korpusu żandarmerji Uńgern-Sternberg, ,za granicę, na 
kurację wodami mineralnemi w Kissingen, na dwa miesiące; za­
liczeni do piechoty arm ji: naczelnik powiatu Wieluńskiego, w 
gubernji Kaliskiej, pułkownik Haszczokin, do Rosji i za gra­
nicę, na cztery miesiące i nadzorujący nad przewozem wojsk ko­
leją żelazną warszawsko-wiedeńską, major Eemlein, dla porato­
wania zdrowia nadwątlonego z powodu rany i kontuzji, za g ra ­
nicę, na dwa miesiące,

* Przez rozkaz Kontrolera Państwa, 3 1 maja r. b ., o t r  z y - 
m a l i  u r l o p  z a  g r a n i c ę :  młodszy rewizor lubelskiej iz- 
óy kontroli, radca dworu Tyczyno i rachmistrz tejże izby, re­
gistrator kolegjalny Czelagin — obydwaj na dwa miesiące.

berg, kapitan von Elern  i porucznik książę Reuss (przy 
Belwederze, w Bagateli).

* Przyjechali do Warszawy: tajni radcowie: minister 
sprawiedliwości hrabia von-der-Pahlen, z Petrokowa i 
Miaczkow, z Saratowa; jenerał-lejtnant Agger, ■/. L ubli­
na; gubernator petrokowski, jenerał-major Kaclianow — 
z St. Petersburga; rzeczywiści radcowie stanu, guber­
natorowie: kielecki— Leszezow, z Kielc i łomżyński —  
Mienkin, z Łomży.

* Podajemy czytelnikom do wiadomości listg OSÓb 
Orszaku Najjaśniej siego Pana, towarzyszących Mu z 
zagranicy do Warszawy: Minister Dworu Cesarskie­
g o , Dowodzący Cesarską Główną kw aterą, jene- 
rał-adjutant hrabia Adlerberg 2-gk, szef żandarmów, 
jenerał-adjutant Potapow (w pałacu Belwederskim); se 
kretarz stanu Hamburger (w Pom arańczam i); jenerał- 
adjutant Rylejew; jenerał-majorowie z Orszaku Jego  C e­
sarskiej M o śc i: Wojejkow (w pałacu Belwederskim) i 
Sałtykow; tiigiel-adjutant, pułkownik hrabia Adlerberg 
(w Ł azienkach, w domu M yśliw skim ); lejb medyk 
Carell (w  pałacu Belwederskim); jenerał-major z Or­
szaku Najjaśniejszego Cesarza Niem ieckiego i Króla 
Pruskiego Werder (w  Pomarańczami). Zarządu Cesar­
skiej Głównej kwatery: sekretarz i kasjer, radca sta­
nu Popow.

Oprócz tego będą znajdowali się przy Najjaśniej­
szym Panu w W arszawie przybyli z Cesarstwa: jene- 
rał-adjutanci: baron Pritwi.tz (w  oficynie pałacu Łazien­
kowskiego), Path ul (w  M ennicy, przy ulicy Bielańskiej), 
książę RadziwiU  (w oficynie pałacu Łazienkowskiego), 
Minister Spraw Wewnętrznych Titnaszew (w Łazienkach, 
w domku M yśliwskim), książę Menszykow (w Pomarań­
czami), Minister D róg Komunikacji Possiet i naczelnik 
kraju północno-zachodniego, jenerał-gubernator wi­
leński Albedyński (w Łazienkach, w domku M yśliw­
skim); sekretarz stanu Habokow (w  Ł azienkach, w do­
mu naprzeciw skarbca); jenerał - majorowie z Or­
szaku Jego Cesarskiej Mości: Holyński, Naryszkin
(w Pomarańczami), książę Manwiełow, Łachnicki, R a­
dio now i Sierzputowski; fligiel-adjutanci: Tołstoj, hra­
bia Stenbock-Fermor, luczkow  1-y (w  oficynie pałacu 
Łazienkowskiego), hrabia Miłoradowicz ( w . Pomarań­
czam i), Bezak, książę Sayn - Witgenstein - Berleburg, 
Martynow, Wahl, Goriainow i baron K orf (w oficynie 
pałacu Łazienkowskiego); koniuszy wojskowo-polowy, 
jenerał-major Lefieur (w oficynie podwórza stajenne­
go Belwederu); woj ikowo-polowy naczelnik Cesar­
skich telegrafów pałacowych, jenerał-major Szczolkow 
(w Łazienkach, w małej oficynie pałacowej).

Przy Następcy Tronu Cesarzewiczu znajdują się na 
stepujące osoby: jenerał-lejtnant Stdrler, adjutanci: puł­
kownik hrabia Szere.mietjew i sztabs-rotmistrz książę Obo­
lenski (w pałacu Belwederskim ).

Z wojska austrjackiego: dowodzący wojskami w G a - , 
licji, jenerał-adjutant hrabia JS/euperg, pułkownik von 
Krynicki i porucznik baron Jabłoński (w Białym  dom­
ku); pruskiego: jenerał-major von der Esch, pułkowni­
cy: książę RadziwiU  i von Schlichting, major von Rosen-

DZ IA Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

7. i m o H  GOBEBSIJ.
* Dziennik Kronszt. Wiestn. donosi, że Jego Ce­

sarska W ysokość W ielki Książę Jenerał-Adm irał, przy­
bywszy 5 -go czerwca na przysuń rewelską na fregacie 
śrubowej „Świetlana”, przebył na przystani całą dobę. 
Z rana, 6 czerwca, odprowadziwszy fregatę „Św ietla­
na”, udającą się według wyznaczenia na morze Śród­
ziemne, W ielki Książę zwiedził baterję pancerną 
„Krem l” i fregatę śrubową „W ariag”, przyczem na tej 
ostatniej zabawił około dwóch godzin, obejrzawszy 
szczegółowe urządzenie lokalu dla wychowańców szk o­
ły morskiej. Podczas tego oglądania, pamiędzy inne- 
mi były spuszczone i podniesione do góry stoły do 
zatrudnień i obiadu i rozwieszone hamaki kadetów. 
Rozkazawszy wychowańcom położyć się do hamaków, 
W ielki Książę wyszedł na górę i kazał wynosić ha­
maki, uprzedziwszy wychowańców, że będzie pntrzył na 
zegarek, jak prędko hamaki zostaną związane i wynie­
sione. Pierwszy hamak został wyniesiony na górę w 
27* minut po wydaniu rozkazu; z obejrzenia okazało 
się, ze związany jest akuratnie i całkiem należycie. 
Pozostałe hamaki prawie wszystkie zostały wyniesione 
w ciągu następnej minuty. Jego W ysokość pozostał 
zadowolniony z takiej szybkości sprzątania hamaków i 
raczył łaskawie dziękować wyohowańcom. O północy 
6-go czerwca, kołowa fregata parowa „Riurik”, pod­
jęła kotwicę i odpłynęła ku wybrzeżom, gdzie Jego  
Wysokość zwiedził Aspe i Rotsohensalm, skąd parosta­
tek „Riurik”, powrócił do Kronsztadu, przybywszy tam  
pomyślnie 7 czerwca po północy.

Przenocowawszy na przystani, Jego W ysokość, 8 
czerwca, z rana, raczył przyjmować głów nego dowódcę 
portu, wice-admirała P. W. Kozakiewicza, dowódcę 
Cesarskiego jachtu parowego „Dierżawa” i niektóre 
inne osoby, a następnie o godzinie S' / t z rana, wyru­
szył do >St.-Petersburga.

od stoku ulicy Bednarskiej łączył Warszawę z Pragą, 
uginał się literalnie pod tłumami przechadzająoemi się 
po nim, wśród których można było spotkać całe setki 
wianeczków padających na Wisłę. — a za nimi ścigali, 
na ukwieconych łódkach, śmieli żeglarze. W szystkie 
cechy rzemieślnicze, puszczały wówczas na W isłę  
Ogromne wianki, splatane kunsztownie, uilluminowane 
tkwiącemi w nieb, rożnokolorowemi lampkami. W ian­
ki le umieszczone i umocowane na deskach, płynęły  
sobie daleko!— migając śród wieczornego zmroku na 
wodzie i odbijając swe brylantowe światło w jej. głę­
binach.

I  jakież porównanie mogliśmy uczynić z tern wspo 
mnieniem dawniejszego obchodu wianków, patrząc te ­
raz w zeszłą środę na kilka setek pospólstwa stojącego 
na żelaznym moście i na trzy ukwiecone wprawdzie 
łódki, na W iśle, które jednak, zda się, na próżno tani 
przybyły gdyż nie uganiały się za wiankami wcale. 
Prawda że i tych wianków symbolicznych, nie było 
prawie zgoła, a na kilka z nich rzuconych lękliwie, 
jakby ukratkiem, nie zwracano uwagi nawet. Przed­
stawicieli wyższego św iata nie było widać wcale— 
a część zgromadzonych widzów, znużona daremnen. 
oczekiwaniem tego co się spełniać nie miało, zasi­
liła tylko bufetową kasę restauracji p. Brajbisza 
stojącej w Aleksandrowskim parku. Parturiunt mon-

tes, nawitur ridiculus mus... „W ianki” oprócz sym

* Z sprawozdania o składzie i działalności prawnego 
liceum Demidowa okazuje się, że w 1874 roku, osobi­
sty skład wykładających był następujący: 3 profesorów 
zwyczujnych, 1 nadzwyczajny, 6 pełniących obowiązki 
docentów, 1 nauczyciel i 1 nauczyciel religji.

S tu d e n tó w  w  l ic e u m  u a  1 s ty c z n ia  1 8 7 5  r o k u  b y ­
ło  267.

Biblioteka liceum, na 1 stycznia 1875 rok składała 
się z 5,760 dzieł, w 11,784 tomach; z tej liczby naby 
to w roku sprawozdawcuym 1,060 dzieł w 2,033 to 
mach i 32 broszury za 7,554 ruble.

W 1874 roku iprzy liceum było 29 stypendystów, 
a ogólna suma wypłaconych stypendjów wynosiła 5,666 
rub. 10 kop. , ,

W 187y4 roku szkolnego było pierwsze wypusz­
czenie studentów kończących kurs przekształconego li­
ceum; ukończyło kurs 43 studentów i 1 słuchacz po­
stronny.

- S .pr.u  * t w  i « w u i  ć  >■■! . :  w |

* Z otwarciem żeglugi w przystani Samarskiej, jak 
donosi Samarsk. Dzień. Gub. zaczęli wysiadać wielkiemi 
partjami robotnicy, przeważnie grabarze z gubernji 
Smoleńskiej i W itebskiej, zakontraktowani przez Towa­
rzystwo kolei żelaznej Orenburgskiej. D o Samary 
przybyło 7,000 robotników, z których około 1,000 po­
zostało do robót w okolicach Samary, a reszta udała 
się w głąb gubernji, na liaję budującej się kolei żela­
znej. • w . , ., •

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Piszą z Wersalu pod d. 25 czerwca: Zgromadze­
nie obraduje wciąż jeszcze nad projektami o kolejach 
żelaznych. Poprawka p. Brun, domagająca się linji dro­
gi z Dijon i drugiej linji z Bourg do Chalons oraz po­
prawka p. Thuvel żądająca linji z Dijon do Lona-le-

boliczuego, mają to jeszcze, wcale już rzeczywiste 
znaczenie iż stanowią punkt kulmiuacyjny czerwco­
wych zabaw w W arszawie. W raz z ukończeniem tego 
obchodu, zgromadzeni na jarmark wełniany, na w y­
ścigi i na kontrakty S-to-Jańskie, obywatele wiejscy 
rozjeżdżają się do domów.

Reszta zamożniejszego i niezależnego od obowiązków, 
tutejszego towarzystwa rozjeżdża się na letnie mieszka­
nia lub udaje się granicę. Warszawa pozostaje pustą, 
z brukiem rozgrzanym od słońca i stosami ogórków.

W teatrach tutejszych— wielkim i letnim, na prze­
mian z miejseowemi artystami, występuje trupa fran- 
cuzka p. K eller.—Trupa ta po dawnemu cieszyła si( 
uznaniem i nie brak jej widzów, ilekroć zwłaszcza w y­
stępuje w letnim teatrze. W krótce już jednak, bo za­
raz po odjezdzie orkiestry p. F liege, p. K eller wraz 
z swoim orszakiem, jak słychać, przeniesie do ogrodu 
D oliuy Szwajcarskiej, gdzie na miejscu dziś istniejącej 
estrady koncertowej, stanie teatrzyk odpowiedni.

Scena letniego teatru wciąż otwiera swe progi dli 
debiutantów: obecnie, już po występie pp. Mikub 
skićh i p. Cybulskiego, debiutowała po raz drugi 
p. Nikola Majerauowska — grając powtórnie w „Ślu­
bach” Fredry i pierwszy raz w komedji „Hans Jurga,’ 
a w zeszły piątek na tejże samej scenie, debiutowa­

Saulnier, zostały odrzucone. Paragraf 13 został przy­
jęty. Zgromadzenie zamieściło na porządku dziennym  
drugie rozprawy nad projektom do prawa dotyczącym  
organizacji sądownictwa.

* Piszą z Paryża pod dniem 26 czerwca; Marsza­
łek Mac-Mahon i towarzyszący mu ministrowie przy­
byli do Perigueux o kwandrans na siódmą, a odjechali 
ztamtąil o godzinie trzy kwandranse na siódmą. Przy­
będą z ł ś  do Tuluzy o godzinie 2 min. 25. Szkody ma- 
terjalue w dep. Lot-et-Garonne wyrównywają stratom 
poniesionym w depart. W yższej-Garonny. W  Moissac 
170 domów zostało zniszczonych; w Magistóre 60. Ogro­
mne szkody miały miejsce w Bagneres de Bigorre. W y ­
lew w Agen doszedł do 12 metrów — całe miasto jest 
zalane.

* Piszą z Tuluzy pod datą 26 czerwca: 1,200 żoł­
nierzy pracuje wciąż przy uporządkowaniu domów za­
padniętych. 20,000 osób zostaje bez schronienia; we­
zbranie zalało miasto na przestrzeni 3 kilometrów. Ra­
da municypalna przyjęła następującą uchwałę: Załoga 
Tuluzy dobrze zasłużyła się miastu. Tablica marmu­
rowa upamiętni poświęcenie się wojska; przeniesie do 
potomności imiona żołnierzy i ob) wateli, którzy zginęli 
ratując ofiary powodzi. Przybycie marszałku-prezy­
denta sprawiło wyborne w.ażenie.

* W iadomo, że Zgromadzenie Narodowe w Wersa­
lu z d. 24 czerwca zatwierdziło, ua żądanie p. Buffet 
kredyt 100,000 franków dla ofiar powodzi w południo­
wych departamentach. Na nieszczęście, niedostatecz­
ność tej sumy ujawniła się bardzo prędko. P. Depeyre 
wystąpił z wnioskiem podniesienia tej sumy do dwóch 
miljonów. Przyjęto nagłość tego projektu.

* Komisja konstytucyjna spełniła w d. 26 czerwca 
użyteczną ptacę. Roztrząsanie praw* wyborczego już 
jest na ukończeniu. Po odrzuceniu rozmaitych w nio­
sków mających na celu lepsze zapewnienie tajemnicy 
głosowania, nadanie podwójnych głosów  naczelnikom  
rodzin lub zapewnienie przedstawicielstwa mniejszości, 
komisja zgodziła się ostatecznie na to, iż prawo do 
wyborów politycznych nabywa się przez sześciom ie­
sięczną zamieszkalność (mniejszość wymagała dwóch 
lat tuk samo jak przy wyborach municypalnych) i po- 
wtóre, że wybory będą miały miejsce z list departa­
mentalnych, z wyjątkiem podziału w departamentach 
mianujących więcej niż 9-u deputowanych. Te dwa 
ważne postanowienia zostały przyjęte 17 głosami prze­
ciw 9-u. P. Lavergne proponował podział departa­
mentu w razie liczby większej niż pięciu deputowa­
nych. P. D elsol z prawego środka zgadzał się na ma­
ximum sześciu deputowanych. Jeżeli Zgromadzenie 
Narodowe zatwierdzi kombinacje przyjęte przez ową 
komisję, to podział będzie miał miejsce tylko w sze­
ściu departamentach. Podkomisja, która ułożyła ra­
port o mającem się wprowadzić postępowaniu wybor- 
czem, została upoważniona do oznaczenia okręgów wy­
borczych w tych departamrntach.

* Bióra trzech odcieni lewicy francuzkiego Z gró- 
maczenia Narodowego zebrały się w dniu 26 czerwca, 
w celu naradzenia się, jakie nalćży przodsiewziąśc 
środki dla przyspieszenia prae izby i dla możliwie 
szybkiego przybliżenia chwili rozwiązania Zgromadze­
nia. Przyjęły one protokół następującej treści: W spól­
ny obowiązek istnieje dla wszystkich; obowiązek ten 
zależy na tem, ażeby obradowano bez przerwy i nie 
utrudniano rozpraw przez poprawki takie, które tylko 
służą do opóźnienia rezultatu, nie oświecając pożyte­
cznie rozpraw. Obowiązek ten nie zdaje się być do­
statecznie pojmowany przez wszystkich. Stało się  rze­
czą konieczną, nie nakazać go, lecz stwierdzić w imie­
niu wielkich interesów politycznych nad jakiemi bióra 
lewicy czuwać powinny. Bióra te mniemały* że nade­
szła już chwila powziąść stanowcze postanowienie śr 
kwestji rozwiązania izby, a tem samem i przedsięwziąść 
środki prowadzące do tego. Zdaniom ich jest, iż wszy­
scy obowiązani są poświęcić wszystko dla tej sprawy i 
oświadczają głośno, że tym z członków swoioh, którzy 
obiorą sobie odmienną drogę, pozostawiają odpowie*- 
dzialność w obec kraju, jeżeli odwleką, choćby bez- 
wiodnie, rozwiązanie Zgromadzenia.

* Dziennik rozprawiają o mowie mianej na' uczcie 
wydanej ku uczczeniu urodzin jonernlu Hocbe. N atu­
ralnie że organa liberalne są bardzo zadowolone z to­
nu wielce politycznego utrzymywanego przez p. Gam- 
bettę. Przeciwnicy ich biorą to za powód do użalania

ła p. Kaplińska w drobnym obrazku czy wodewilu 
p. t. „Spotkanie.”

W  piątek, odegrano w teatrze letnim, wznowioną ko- 
medję jednoaktową „Jodna Chwila.” Rolę Kryspina, po 
Panczykowskimgrał p. Rapacki, a komiczną postać panny 
Pappleton, grywany niegdyś przez p. Kurcjuszowę, od­
twarzała p. Ostrowska. Żółkowski i p. Mazurowska 
(matka), pozostali przy swoich z dawna grywanych 
rolach. Ta Jedna Chwila, acz podstarzała znacznie 
dostarczyła jednak kilku chwil bardzo wesołych publi 
czności zgromadzonej licznie. Szczególniej też bra­
cia dyftongi, Kryspin i Kryspinjan, oraz mama i córe­
czka Pappleton— odznaczyli się grą arcy komiczną.

W  jednym z ogródkowych teatrzyków, mianowicie 
zaś w Eldorado, przedstawiono, w ubiegłym tygodniu, 
nową nieznaną dotąd na warszawskiej scenie komedję 
Sardou p. t. „Andrea”. Rozumie się, że nazwisko au­
tora zgromadziło tłumy ciekawych. Ciekawość ta je­
dnak przyniosła w zysku zawód. Trudno bowiem wy 
obrazić sobie sztukę napisaną gorzej i odegraną słabiej.

„Halka” Moniuszki, została przedstawiona w całości, 
na scenie Tivoli. Partję Jontka, aczkolwiek transpo- 
nowaną znacznie, odśpiewał dobrze p. Fileborn (brat 
pierwszego tenora naszego), a partja tytułowa znalazła 
sobie wcale niezłą przedstawicielkę w pani W ierzbi- 
skiej. Nadewszystko jednak, zadziwiły wszystkich chóry.

Zagraniczne gazety donoszą, że panna Gillert, któ­

ra niedawno jeszcze jako koryfejka tańczyła w W ar­
szawie, obecnie, po egzaminie złożonym w obec dyre­
ktora wielkiej opery paryzkiej p. Halanzier, wystąpiła 
trzykrotnie, z powodzeniem, przed publioznością nadse- 
kwańskiej stolicy i została zaangażowaną na lat 3 do 
baletu paryzkiego, jako tancerka solistka.

Tylu osobom stęsknionym do mieszkania na świeżem  
powietrzu w obrębie Warszawy, donosimy przyjemną 
wiadomość, że jeden z energicznych przedsiębieroów tu­
tejszych, nabył wielką posiadłość leżącą obok Doliny  
Szwajcarskiej pod nazwą „Ogrodu Róż” i zamierza 
wznieść wielki gmach frontowy a po za nim w dzisiej­
szym ogrodzie urządzić szereg mieszkań letnich opa­
trzonych we wszystkie wygody. Jest to myśl bardzo 
praktyczna a i korzystna także, bo za takie mieszka­
nia letnie które, nie pozbawiając wygód miejskich do­
starczą lokatorom swoim świeżego powietrza, a nawet i 
zapewnią bezpłatne słuchanie koncertów w sąsiedniej 
Dolinie, znajdą się amatorowie liczni.

W końcu czerwca po nad Warszawą i jej okolicami 
przechodziły burze wielkie. W ichry towarzyszące tym 
burzom i deszcze, pokładły wiele zboża, a pioruny bi­
jące co chwila, pozabijały ludzi i popaliły stodoły w 
paru miejscowościach. Nawet i w samej Warszawie to 
strzały elektryczne nie mało sprawiły popłochu; jeden  
z nich zabił na Pradze aż eżtery woły od razu.



się, na rozterki istniejące w szeregach mniemanych za­
chowawców i do zachęcania ich do położenia kresu ta­
kiemu stanowi rzeczy. 4. f  \  ś T \ /

* Po długich naradach i mnogich doświadczeniach, 
rząd austro-węgierski odrzucił żelane lane armaty Krup­
pa, a przyjął dla artylerji austrjackiej módel armaty 
brązowej, wynalezionej i zaleconej przez jenerała Uoha- 
tins’a. W edług doniesień dzienników wiedeńskich, 
Krupp miał oskarżyć i jenerała Uchatiusa i wojskową 
administrację austrjacką o podrabianie i podobno udał się 
nawet do W iednia dla osobistego poparcia skarg swo­
ich. Jeżeli mamy wierzyć Kruppowi, to miano ja ­
koby nadużyć jego uprzejmości, jaką okazał oddając 
do rozporządzenia ministerstwu wojny Austro-W ęgier 
jedną baterję armat swoich, aby przejąć tajemnicę jego 
fabrykacji i pozbawić go korzyści z jego wynalazku.. 
Rozumie się, że prasa austrjauka wystąpiła przeciwko 
fabrykantowi niemieckiemu; nie wchodząc w szczegóły 
techniczne sporu, do rozstrzygnięcia których nie przy­
znaje mu kompetencji, prasa ta zwraca uwagę na to, 
że materjał główny użyty do armat Uchatiusa, ja ­
ko całkiem odmienny od tego jakim  się posługuje 
Krupp w odlewaniu dział swoich, już sam przez się 
byłby dostatecznym do wyłączenia Wsżelltiego podej­
rzenia o podrabianie.

* Stosownie do prawa o klasztorach, wydanego 
przez parlam ent włoski w 1873 roku, była wyznaczona 
w swoim czasie komisja do sprzedaży nieruchomości 
poduchownych w Rzymie i w prowincji. Komisja ta 
złożyła teraz raport za 1873 i 1874 r., w którym za­
wierają się wiadomośoi i dane statystyczne dosyć cie­
kawe. Do końca 1873 r. w Rzymie było skonfisko­
wano 70 domów należących do zakonów, a członkom 
tych zakonów wyznaczone były pensje, w kwocie 
794,782 lirów rocznie. W 1874 r. rzą 1 skonfiskował 
42 domy i rozdał 670 pensij w kwocie 304,350 lirów. 
Zatem w 1874 roku rząd powinien był wypłacić 
1,099,132 lirów na pensje członkom zakonów, ale w 
skutku śmieroi niektórych z nich, suma ta zmniejszyła 
się o 26,000 lirów. Co się tyczy kwestij bibliotek 
klasztornych, komisja proponuje, aby trzy największe 
biblioteki: uniwersytecka, augustjańska i dominikań­
ska pozostały pod obecnym ich zarządem i jak  dotych­
czas, otwarte dla publiczności; aby z pozostałych zaś 
niezliczonych bibliotek klasztornych, zrobiony został 
wybór dla utworzenia czwartej wielkiej biblioteki. 
Z gmachów konfiskowanych, 43 z pięcioma oddzieinemi 
ogrodami, wyznaczone są na użytek rządowy; 38 będą 
oddane, po większej części b e z p ł a t n i e  do rozporzą­
dzenia munieypalitetu rzymskiego, a jeden gmach bę­
dzie oddany zarządowi prowincjalueinu. Sprzedaż nie­
ruchomości klasztornych, w celu zamiany ich ua rentę 
publiczną, w ogóle daje bardzo korzystne rezultata. Do 
końca 1874 roku państwo otrzymało z tego źródła 
16,142,697 lirów. Okoliczność ta dowodzi, że ducho­
wieństwo, do którego powraca, w kształoie pensji, do­
chód od kapitału uzyskanego ze sprzedaży nierucho­
mości klasztornych, nie tylko nie ma powodu skarże­
nia się, ale zupełną podstawę do zadowolnienia, po­
nieważ jego dochody nie tylko nie zmniejszyły się, lecz 
przeciwnie powiększyły się w porównaniu z poprzed­
niemu Na zakończenie komisja robi jeszcze następu­
jącą uwagę: w dziale rozchodów wykazana jest suma
254,000 lirów, idąca corocznie na dalszą budowę ko­
ścioła św. Pawła w Rzymie, tego najwspanialszego z 
utworów budownictwa włoskiego. Ta pozycja rozcho­
dów zamieszcza się zwykle w budżecie ministerstwa 
sprawiedliwości, ale w 1875 roku takowa była w nim 
umyślnie lub nie, opuszczona. Kiedy zas wydział bu­
dowlany zacząt urotestować przeciwko temu, minister 
sprawiedliwości nie umiał wymyślić nic lepszego, nad 
przeniesienie tego rozchodu na rachunek dochodów 
z dóbr poduchownych. Zresztą w budżecie m inister­
stwa sprawiedliwości na 1876 rok pozycja ta znow jest 
zamieszczona.

upoważnieni zostali do przyjmowania składek na rzecz jGria-Nez i odbył drogę, płynąc dwadzieścia cztery go 
dotkniętych powodzią. dzin.

* B em , 26 czerwcu. Rada narodowa, na dzisiejszem 
posiedzeniu, jednogłośnie uchwaliła wydatek 250,000 
fr. na udział w wystawie powszechnej' w Filadelfji.

* Rzym, 27 czerwca. Senat prawie jednośnie p rzy ­
ją ł wniosek w przedmiocie wyprowadzenia śledztwa o 
stanie Syoylji.

* Madryt, 27 czerwca. W edług wiadomości nade- 
szłej do rządu, fregata pancerna „Vittoria” wczoraj 
bombardowała Deva i Motrioo, na wybrzeżu kanta- 
bryjskim. Blokada wybrzeży bardzo ściśle jest prze­
strzegana.

* Bukareszt, 27 czerwca. Dziś książę udzielił uroczy­
ście inwestyturę metropolicie-prymasowi Calinikowi i 
metropolicie Mołdawji, Józefowi. Izbie deputowanych 
złożona została do zatwierdzenia dodatkowa konwen­
cja zawarta pomiędzy rządem a towarzystwem kolei 
żelaznych rumuńskich w Berlinie. Deputowany Pascal 
wniósł o złożenie projektu w przedmiocie wykonania 
uchwalonej już budowy portu na morzu Czarnem.

* Z Bukaresztu donoszą, iż biura izb obydwóch zo­
stały przyjęte przez księcia K arola i wręczyły mu od­
powiedź na mowę przy otwarciu teraźniejszej sesji par­
lamentu. Panujący książę przy tej sposobności, wyrzekł 
kilka słów, winszując delegowanym parlamentu, których 
zgoda, powiedział, stanowi bezpieczeństwo kraju i rę­
kojmię trwałości jego instytucij.

* Korespondenci Norda kreślą daleko więcej zadawal- 
niający obraz stanu umysłów w Serbji, niżby spo­
dziewać się było można po nich świeżych zawikłań 
parlamentarnych. Poważna reakcja zaczyna się tara 
tworzyć przeciwko dążeniom anarchicznym, jakie w o- 
statftich ćzasncłi ujawniły się w tym kraju. Reakcja 
ta  objawiła się w wyjątkowych owacjach, których 
przedmiotem był książę Milan podczas swojej podró­
ży po kraju, a jest ona gotowa uwydatnić się bar- 
dziej jeszcze w utworzeniu stronnictwa rządowego i 
i zachowawczego, złożonego ź właścicieli klas rozmai­
tych, z urzędników i kupców. P. Marinowicz przyjął 
kierunek nad tem stronnictwem, a przeto należy oczeki­
wać jego działań skutecznych.

Telegram y z gazH zagranicznych.

* Paryż, 26 czerwca. Prezydent Mac-Mahon i mini­
strowie Buffet i de Cissey dziś rano przybyli do Pe- 
rigneux i chcieli dziś po południu dojechać do T u lu ­
zy. Spustoszenie jakie zrobiła Garonna Jpo obu brze 
gach w miejscach leżących nad rzeką, są niesłychane; 
obecnie woda opada.

* Paryt, 28 czerwca. Prezydent Mac-Mahon zwie­
dził wczoraj Castelsarassin, Moissac i inne uszkodzone 
przez wylew miejsca i dzis rano przybył do Tarbes. 
Wszyscy poborcy podatków i funduszów publicznych

* Dotychczas Europa miała sposobność widzieć pigć 
w ystaw  powszechnych; szósta będzie się odbywała w 
Filadelfji. Londyńska wystawa powszechna 1851 roku 
była otwarta w ciągu 141 dni, z pobieraniem opłaty 
za wejście; liczba zwiedzających ją  dochodziła do 
6,039,195 osób, co przyniosło sumę 424,322 f. szter. 
W ystawa paryzka 1855 r. była otwartą przez 200 dni; 
zwiedziło ją  5,162,330 osób, od których wpłynęła suma 
128,099 funt. szter. Londyńska wystawa międzynaro­
dowa 1865 r. otwartą była 171 dni; zwiedzających ją 
było 6,211,103 osób; opłata za wejście 407,530 funt. 
szter. W ystawa powszechna paryzka 1867 roku, trwa­
jąca 217 dni, zwiedzoną była przez 8,805,968 osób; 
dochód przyniósł 420,736 funt. szter. Nareszcie na 
wiedeńskiej wystawie powszechnej 1873 r. było w cią­
gu 186 dni 6,704,100 osób, które opłaciły za wejście 
206,478 f. szter. Na wszystkich pięciu wystawach po­
wszechnych, razem wziętych, było zwiedzających 
32,959,037 osób, a zatem prawie 33 miljony, które za ­
płaciły za tę przyjemność 1,588,163 funt. szter.

* Gazety Nowo-Jorkskie donoszą, że stan  ldrow ia 
prezydenta Stano w-Zjednoczonych Granta budzi istot­
ne obawy. Przyczyną jego  choroby jest nieumiarko- 
waue używanie tytuniu. Jenerał G rant, jak  powiada­
ją, wypala do 30 najmocniejszych cygar dziennie, przy- 
ezem nie rozstaje się z cygarem nawet podczas jedze­
nia i każdy połknięty kąsek przeplata całą chmurą dy­
mu tytuniowego. Lekarze oświadczyli, że jeśli nie prze­
stanie palić, to nie przeżyje i roku.

* Dzienniki berlińskie donoszą o przepyszuem urzą­
dzeniu byłego Radziwiłłowskiego pałacu w Berlinie,
na pomieszczenie urzędu kanclerskiego, który dotąd 
w nader skromnym mieścił się lokalu. Przez cały mie­
siąc maj, 40 wozów do transportu mebli wywoziło z te­
go pałacu ruchomości dawnych jego właścicieli na ko­
lej żelazną. Były to rozmaite pomniki i pamiątki, po­
sągi, obrazy i t, d.f które wysłane zostały do dóbr Ra- 
dziwiłłowskieb w Królestwie Polskiem. Najwięcej tru ­
dów i zachodów wymagało przewiezienie słynnego na 
cały świat zbioru ornitologicznego Radziwiłłów. Zbiór 
ten mieści w sobie wyłącznie drapieżne i śpiewające 
ptastwo środkowej Europy, ubite w rozmaitych czasach, 
przez samych członków rodziny Radziwiłłów, słynącej 
Z zamiłowania do myśliwstwa. Najwięcej okazów do­
starczył tu książę Bogusław, zapalony myśliwy. W ca­
łym zbiorze znajduje się jeden tylko ptak nie euro­
pejski, to jest papuga, która przez 70 lat żyła w po­
siadaniu Radziwiłłów, przez tak długi żywot zaledwie 
parę słów wymawiać się nauczywszy.

* Piszą z Londynu; że p. Watts, który przeszłego 
już lata odbył podróż naukow ą do Islaudji i w darł się 
na górę Vatna Jiiket tak wysoko jak żaden jeszcze 
jodróżny, odpłynął znów do Reykjavik, vv celu dal- 

szyoh poszukiwań. Dotąd znaczna jeszcze część Islaudji 
jest zupełnie nieznana, a mineralogiczny i top ografi- 
czny charakter wnętrza wyspy, nie został dotąd do- 
cładnie zbadany.

* W Journal de Geneve donoszą o pewnym angliku, 
ctóry wchodził na Mont-Blano w takiej porze roku, 
kiedy podróżni nie śmią nawet pomyśleć o tein. 3 (15) 
maja, p. Kennedy, członek angielskiego klubu alpej­
skiego, wziął dwóch doświadczonych przewodników, i 
przenocowawszy w Grand-M urget, wcześnie rano za­
czął wdzierać się na Mont-Blanc. Najtrudniej było im 
dostać się do Grand-Plateau; nogi podróżnych bezu­
stannie grzęzły w sypkim śniegu, tającym pod promie­
niami palącego słońca. Dalej śnieg był twardszy i śmia- 
o doszli do samego wierzchołka, gdzie p. Kennedy 

zatknął swój kij podróżny. Upał tymczasem w ciągu 
dnia wzmógł się jeszcze bardziej i podróżni nasi zeszli na 
dół z jeszcze większym trudem, aniżeli weszli. Mimo 
to wszyscy pomyślnie przybyli do Chamounix, o godzi­
nie ósmej wieczór.

* Do B iriy  piszą z Jerozolimy, pod datą kwietnio­
wą, że jest tam mnóstwo pielgrzymów; samych rosjan 
do trzech tysięcy. Pielgrzymi lokują się tam po zaja­
zdach czyli restauracjach, z których większa część jest

* Z Nowego-Yorku piszą, że król wysp Sandwich- 
skich, Kala-K ana, przyszłe na wystawę filadelfijską 
SWÓj płaszcz Z piór, który dawniej monarchowie sand- 
wiehscy wdziewali w czasie wielkich uroczystości, ale 
który od lat kilku nieużywany, wisi już tylko jako 
ozdoba sali tronowej w królewskim pałacu w Hawai. 
Płaszcz ten, jak  utrzymują, przedstawiać będzie nieza­
wodnie na całej wystawie największą summę pracy 
umieszczonej w jednym wyrobie — tkano go bowiem 
z rozkazu jednego z przodków Kamehamehy, p ier­
wszego króla wysp Sandwichskich, przez lat 501 Pióra 
użyte na tę tkaninę pochodzą ze skrzydeł pewnego 
szczególnego gatunku ptaków; płaszcz cały ma 1 metr 
kwadratowy powierzchni i jest koloru złotawo żółtego.

* W alter i Murray znani z zwych oszustw w spra­
wie utworzenia kompanji ubezpieczenia od strat przy 
wyścigach, czasowo zostali wypuszczeni z aresztu, za 
przedstawieniem kaucji 2,000 f. szterl. ze strony W alte­
ra  i 200 f. szt. ze strony M urraya. Sprawa ich ma się 
toczyć w sądzie kryminalnym, w połowie czerwca.

Redaktor, M. Berg.

P RZ H WODNI K W A RSZA W S K I.

Dyrekcja Dróg Żelaznych W arszawsko-W iedeńskiej 
i W arszawsko-Bydgoskiej.

Z dniem 19 czerwca (1 lipca) r. b. otwartą zostaje 
bezpośrednia komunikacja pomiędzy stacjami drogi 
Kijowsko-Brzeskiej a stacjami: Łódź, Ruda-Guzowska 
i Zawiercie dla przewozu wszystkich towarów,—sta­
cjami: Granica, Ząbkowice, Łazy, Zawiercie, D ąbro­
wa i Sosnowice dla przewozu węgla kamiennego, tu­
dzież stacjami Dąbrowa i Sosnowice, dla przewozu 
cynku.

Egzemplarz odpowiedniej taryfy, nabyć można w 
kasach ekspedycyjnych właściwych stacij.

W arszawa d. 14 (26) czerwca 1875 r. 4086

W arszaw a  
dnia 16 (28) czerw ca

Spostrtoieuia meteorologiczne 
dostrzeżone przez obserwatorjum  w arszaw skie.

Dnia 1 6  (28 ;  Czerwca 181 5  roku.

Uiśinume po­ T em per, pow. KioruMok
wietrzu spr«- podług (.'oleju- W ilgoć /,, wiatru.
vud /.m e do 0" sza.

f i  i 7 5 1  3 - f  1 9 .2 79 p ó łnocny .

7 5 1 .3 4 2 6  6 43 w schodni.

9 751  1 4 -  i i  8 65 w schodni.

Dnia 11(29) Czerwca 1815 roku.

S- 1 7 5 L .0  1 +  2 1.4 I 7 0  | w schodni.

1 7 5 0 .5  j +  2 8 .7 4 0 w schodni.

9 7 4 7 .5  J +  2 4 .6  [ 51 1 w schodn i.

D r  Orlowshi codzienn ie  od 10  do 11 godziny  rano .
C horoby  o rg an ó w  m oczo -p łc io w y eh :

W e  w to rk i, czw a rtk i i so bo ty  od  11 do I I 1/*  godziny  p rzed  po ­
łu d n ie m .

C horoby  w ew nętrzne.
D r Pogorzelski codzienn ie  od  9 do 10 godziny  rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szp ita lu  św iętego  R o ch a .’’

C o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  9 -e j do 1 0 -e j z ra n a , g łó w n ie  zu i
C h o ro b y  z e w n ę trz n e — D r Stankiewicz.
C horoby  w ew n ętrzn e  — D r  Obrąbski.

P O C IĄ G I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H . 
W arszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
P o c iąg  p asażersk i o godz. 1 0  m in . 2 3 ra n o .
P o c iąg  pocztow y o godzin ie  1 ! m in u t 8 w ieczór.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 7 m in. 6 3 wieczorem i o 

godz. 4 m in. 8 rano .
W arszawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
P o ciąg  k u r je rsk i (k lasa  l i  2 )  o godz. 7 m in . 2 0 rano.
P o c iąg  osobowy- (4 - ry  k la sy ) o godz. 11 m in . 15 ran o .
P o c ią g  osobow y (k la sy  J ,  2 i 3 ), o g o d z . 1 0  w ieezo rem .
P o c iąg  osobow o - m iejscow y ( 4 - ry  k la sy ) o godz. 6 m in . 5 

po po łu d n iu  (dochodzi ty lk o  do  P e tro k o w a).
Do Łodzi w yjeżdża się z W arszaw y  p o c iąg am i: kurjerskim 

o godzin ie  7 m in . 2 0  z ra n a  i osobow ym i o godz. 11 m in . 16 
z ra n a  i o god z . 10 w ieczo rem .

Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. 8 m in. 2 0 w ieczorem .
O sobow y ( 4  k la sy )  o godz. 6 m in . 2 0  po po łu d n iu .
O sobow y (3  k la sy ), o god z . 7 m in . 3 0  z rana.
M iejscow y (z  P e tro k o w a )  o godz. 1 0  z ran a .

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

P o ciąg  k u r je rs k i (k la sa  1 i 2 )  o godz. 3 m in. 16 po p o łu d n iu .
P ociąg  osobow y (4 - ry  k lasy ) o godz. 6 m in. 3 6 rano .
P ociąg  osobow o - m iejscow y (4 - ry  k lasy ) o godz. 6 m in . 6 

po p o łudn iu  ( ty lk o  do W ło c ław sk a).
Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. 2 m in . 15 po p o łudn iu .
O sobowy o godz. 10  m in . 15  w ieczorem .
M iejscow y o godz. 10  z runa.

W arszawsko-TerespoUka.
Wychodzą (z Pragi) :

P o ciąg  k u r je rsk i (k la sa  1 i 2 )  o godz. 9 m in . 4 2 w ie- 
ozorem .

P o c iąg  tow arow o-osobow y  (2  i 3 k la s a )  o godz. 7 m in . 10 
z ra n a .

P o c iąg  pocztow y, 3 k lasy , o godz. 2 m in. 8 po  p o łu d n ia .
Przychodzą (na Pragą): o godz. 5 m in . 5 8 z ra n a ; •  

godz. 10  m in. 4 6 w ieczo rem ; i o godz. 2 m iu . 6 po p o łu d n iu .

* W  d n iu  17 ( 2  9 )  bież. m ies. i r., o ho rych  w 8 -m iu  cyw il­
n ych  szp ita lach : p rzy b y ło  2 8 , w yzdrow iao 4 9 , um arło  5 , po­
zostało  13 74  (m ężczyzn 6 8 4 ,  k o b ie t 6 9 0 ) ,  z n ich  w szp ita lu  
sta ro zak o n n y c h  m ężczyzn 1 2 1 ,  k o b ie t 1 1 1 .

Prtyjeehah:— Jeneral-inajorowie: Oranowski, z Czę­
stochowy, Kłaczków, z Moskwy;—rzeczywiści radcowie 
stanu: Wierniewwz, z Rygi, Pahl, z Moskwy, RadUjew, 
Renaus i Molostwow, z St. Petersburga, Gorszkiewicz i 
G ołubtew z Petrokowa.

W yjechali:— Biskup Gintowt, do Płocka; — jenerał- 
majorowie: Kłaczków, do Wiednia, Hagemeister, do P ło­
cka;—rzeczywiści radcowie stanu: Frejgang, do Lublina, 
Popow, do St. Petersburga.

ciasna i nadzwyczaj brudna. Niektóre z traktjerni 
utrzymywane są przez rosjan rodem z gubernji niższo- 
nowogrodzkiej. Zapasy żywności nie są tam wcale drogie-

* Kapitan Boyton przepłynął pomyślnie kanał La
Kanche i przybył 29 maja, o godzinie wpół do trzeciej 
po północy, do Folkestone. W yruszył on z przylądka

W i d o w  i s k  a.
W IE L K I  T E A T R .—  D z iś ,  w e ś ro d ę , b a le t  w 3-ch  a k ta c h , 

Bogini Walkalli. —  P o czą tek  o godzin ie  8 -e j.
T E A T R  L E T N I  W  O G R O D Z IE  S A S K IM . —  Dzis, we ś ro ­

dę, o p e ra  w 3 -c h  ak tach , G iro flĆ -G łro flÓ , p rzez  a rty s tó w  fra n -  
cu zk ich . —  P oczątek  o g o d jin ie  8 -e j .— Jutro, we czw artek , o p e ra
Tioleta (La T raviata).— Wczoraj, i>yio osób 909.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m ach u  u n iw e rsy te tu  w ar­
sz a w sk ie g o ) .— O tw a rty  W l l i f id z ie lo  b ezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H .—  O tw artu  codziennie, od g odziny  1 0 -e j ra n o  do  godzi­
ny  6-e j po p o łu d n iu , w gm ach u  obok  kościo ła  św . A nny . — W e j­
ście od osoby w d n ie  pow szednie ko p . 1 5 ; —  w n ied z ie le  zaś i 
Święta ko p . 5.

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  Dziś i codziennie, Koncert 
o rk ie s try  b e r liń sk ie j pod  k ie ru n k ie m  d y re k to ra  Fliege. — P o czą ­
te k  o g o d z in ie  7 -ej p o  p o łu d n iu .—  C ena w ejścia ko p . 2 5 .—  W e  
śro d y  i so b o ty , KonCerta symfoniczne.— C ena w ejścia ko p . 3 0 .

E L D O R A D O  (p rz y  ulicy D łu g ie j N . 1 8  6 ) .—  Towarzystwo 
artystów  dram atycznych p o d  d y re k a ją  J ó z e fa  Texla. — Dziś,
we środę , o p e ra  kom iczna Górka Pani Angót.—  P o c z ą te k  o go­
d zin ie  8 -ej w ieczorem .

A L H A M B R A  (p rz y  ulicy M iodow ej). —  Towarzystwo ar- 
tystów  dramatycznych p od  d y re k c ją  A n astazeg o  Trapszy.—  
Dziś, we środę , o p e ra  kom iczna Piękne kobiety z G eorgji.—
P o czą tek  o godzin ie  8 -e j w ieczorem ,

T IV O L 1  (p rz y  u licy  K ró lew sk ie j) , —  Towarzystwo a rty ­
stów  dramatycznych pod d y rek c ją  J u l ja n a  Grabińskiego. —  
Dziś, we w to rek , ko m ed ja  W ujaszek całego św iata;- k o m e ­
d ja  Zosia druebna. —  P o czą tek  o godzin ie  8-ej w ieczorem .

A L K A Z A R  (p rz y  ulicy K ró le w sk ie j) . —  Towarzystwo a r­
tystów  niemieckich po d  d y re k c ją  vou  W . B e rn a c k . —  Dziś, 
we śro d ę’, k ro tochw ila  Die Tochter Belial’S. —  P oczą tek  o g o ­
d z in ie  8-ej w ieczorem .

P rzyjm ow anie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego Dniwersytetn, w prow adzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W  chorobach  ch iru rg iczn y ch , codzienn ie od g o ­

dziny 12 do  1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach  ch iru rg icznych , w e środy  i p i ą tk i ) 

od g odziny  9 do 11 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą - >  
t k a  J e z u s .  )

W  chorobach  w ew nętrznych , codzienn ie od go­
dzin y  11 do  1 2 , w s a p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  choro b ach  w ew nętrznych , we Środy i p ią tk i 
od  godziny  12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e -  
c i ą t k a J e z u s .

W  chorobach  w enerycznych  i sk ó rn y ch  n ie  we­
nerycznej n a tu ry , w p ią tk i od g odziny  11 do 12,
(Waz w c ie rp ien iach  g a rd ła  w enerycznej i n ie  w e- 
uerycznej n  ii u: y, we w to rk i od 11 do 1 2 , w 
s z p i t a l u  S - g O  Ł a z a r z a .

W  chorobach  ocznych , w n ied z ie lę , p o n ie d z ia ł- ) 
k i, w to rk i, c zw a rtk i i sobo ty  od  godziny  l  do 
2 , o raz  w środy i p ią tk i, od  godziny  12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

KU BK G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
rfnio 18 (3 0 ) Czerwca 1815 roku.

W  4 k  * l h.
Rs. U  | R. k.

Berlin . . . . 100 T al. . .  . 2 tu. 108 15 187 85
3 d. 108 15 107 65

tłduflńk 2 in. 108 15 107 85
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 iii. _ __ _
Londyn , . . 1 F t. S zter. , 3 tu. 7 351 , 7 3 1 '/ ,

»» • . ................................... kr. te r. 7 3 4 '/ , __
Paryż . . . . 300 F rank . . 10 d. 87 60 __

11 • ................................................ 87 90 87 6 0
W iedeń . . . 150 Z ł. W . A. . 2 m. 98 »'/* —

»» • . . a yista . . . . 98 ” '/* 98 3 2 '/ ,
Petersburg • . 100 Usr. . . . 3 m. 99 98 76

9» • • • »» »» . . . 3 d. 103 10 100
Moskwa . * •  ii ii . . . 1 m. —

118

102

260
360

P ro feso r
Girsztowt.

P ro feso r
Kosiński.

P rofesor
LiambL

P ro feso r
Andrejew.

P ro feso r
Trantvetter.

D ocent
Wolfring.

A k c je  i  O bligacje K olei Ż e la zn ych .
A kcje G łów nego T ow arzystw a Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .........................
Obligacje Głów. T ow . lto s . dróg żelaznych 

po franków  2,000 za rs. 100 . . . .
A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za s z t u k ę ....................................
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B y Ig. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. 100 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk io j 
Akcje d rogi żelaznej fab r. Ł ódzkiej rs. 100 
Akcje banku liaudl. w W arszaw ie po 250 rs.
Akcje banku hand. W ar. IV  Em . z w płatą  rs . 100 
Akcje banku  dyskontow ego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 .....................................
Akcje banku handlow ego w Łodzi po 250 rs.
Akcjo W arsz. T ow ar, fabryk  cukru za rs. 500 
A kcje Tow . fab . cukru  i ratin. Leonów  rs. 250 

„  „  ,, Józefów  rs. 2 50
A kcje W arsz. Tow arz. U bozp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje Tow arz. Łazienok i Ł aźni rs. 100 . .
Akcje D obrzelińskiego T ow . fab . cukru  rs. 500 
A kcje T ow . przem. zak ł. m ech. i gó m . L ilpop ,

R au  i LOwenstein w W arsz . za rs. 1000 
P a p ie ry  P ubliczne  (bez w artości kupouów ).

Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 ....................................
O bligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku  n a  O blig. cząstk . lit. A .

po złp. 300 s z t u k ę . ....................................
L it. B . po zip. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji C en tr. L ikw . za rs. 100 . .
Listy Z astaw ne I I I  O kr. S . I .  za  rs. 100 d. szt.

„  „  „  m ałe sztu.
Listy Z a sta w a e lU  O kr. S . I I .  za  rs. 100 d. szt.

„  „  „  m ałe s z tu . ') .
Listy Zastaw ne nowe z r. 1369 za rs. 100 d. szt. *) 93

*3 
89 
69 
81 
30 
80

—  —  160  —

91 50

-  74
-  78 
SO 111

-  101 
-  27 5

S O

so

—  675
—  25 5
—  850

—  110

—  —  545

—  —  1500  —

96
96
96
96

m ałe sztu.
5°/„ L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y J) . ,

„  „  I I  S e rja  . .
5 %  L isty Z astaw ne m iasta Ł odzi *) . .
Listy likw idacyjne za rs. lo o  4) ........................

„  „  ,, m ałe sztuki . .
5 po tyczka rosy jska S tig litza  z 1854 za rs. 100 
Bilety B anku  Oes. Ros. z r. I860  za rs. 100 . 

u  u  i» 1861 „  •
ti ii ii 1869 „ •

M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ..............................
„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 .........................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . ,
,  ,  ,  ditto  ostęplow aua
,  „ „ 1866  rs. 100 . .
,  ,  ■ ditto  ostęplow aua

5°/,, L isty  Zastaw ne Rosyjskie . . . . .

100
100

99

40
40
40
40
6 0
50
75
56
50
85
75

50

96
96
96

96
93
9*
89
89
80
80
80

99
98
98

10
10
10
10
50
20
45
95
50
55
45

50

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZDS.
B e zp ła tn a  p o rad a  le k a rsk a  d la  przychodzących  chorych. W ej­

ście p rz e z  d rzw i g łów ne od W a reck io g o  placu,
Choroby zewnętrzne w ogóle.

* 5  _  _  __

210 50 —  __

106 50 105 75
I) W arto io  kuponu bieżącego od Listów Zastaw nych rs. — s. 8®,». 
>) W artość kuponu od L istów  Zastaw nych nowych rs. — k, l l ‘/». 
») W artość kuponu L istu  Zastaw nego m .W arszaw r rs. 1 k 2811/ " 
«) W artość  kuponu L istu  Zastaw nego m. Ł odzi rs. — k. 3 3 '/ , .  **
*1 W artość  kuponu od L istów  L ikw idaoyjny-h rs. — k. 82*/^
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N. D. 4059. Bank Polski.
Podaje niniejszem do publicznej wiadomo­

ści, że oblig Banku za N. 1S2, wystawiony w 
dniu 6 (18) Maja 1874 r. na rs. 300, na imię 
Szapsy Judzon zagubiony został.

W zywa się przeto każdego ktoby był w po­
siadaniu rzeczonego obligu, iżby takowy w 
Kantorze Banku złożył, lub też mający wiado­
mość o jego znajdowaniu się Bankowi doniósł 
przed dniem 1 (13) Grudnia 1875 r. po tym 
bowiem terminie, jeśli się nikt nie zgłosi z po- 
mienionym obligiem i nieudowodni praw swo­
ich do posiadania takowego, tenże oblig pod 
Nr. 192 na zasadzie postanowienia b. Bady  
Administracyjnej Królestwa z d. 5 (17) Lutego  
1850 r umorzony, a kapitał nim objęty Szapsie  
Judzon, lub jego prawnie wylegitymowanym  
sukcesorom wypłacony zostanie.

Warszawa d. 14 Czerwca 1875 r .

2 Ju ljan ie H rvncew iczu w łaśc icielu  nić KW I K assy  B *hkd na, z ło żo n e  vadiurh
m :„:—  it» * m „ „„ łacin  M ariam- Tąwot^e, ,ys. . 8 6  załączaną i takow e w razlę,

n ieutrzym ania s ię  przy licytacji sani od-
u s t u J  L i  b<» \ i o J s  

S ta łe , m oje zapaięszkanie w N . N. p isałem  
w N .'N . anta*' roku, ‘ '

(pod p isać  w yraźnie iosiie i nazw isk a). i‘J

ję tn o śc i M isiuny lit. A  w p ow iecie Marjam  
polsk im  położon ych .

3. D orocie Sztraus w ierzycie lce sum y rs. 
300 na m ajętności Jakubańce.U t D. w ty m ­
że  pow iecie położonej w dzia le  IV  wykazu  
pod Nr. 5 hypotekow anej, oraz

4. L ejzorze M owszy S zejn m an ie, w {aścir 
cielu  nieruchom ości w m ieście gubernjalnem  
Suw ałkach  pod N r. F o l. 345 p o łożonej, a 
N-rem  Hyp 107 oznaczonej i w ierzycie lu  
sumy rs. 271 kop. 90%  z procentem  na do­
brach R ęk ajcie  w pow iecie  Sejnsk im  w D z. 
IV  w zlew kach do Nr. 1 l i t , /h y p o te k o w a -  
uej; w yznaczono term 'u na 23 G rudnia (4  
Stycznia) 1875/6 roku.

K owalski.

N. D . 4 0 6 6 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwo Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zawiadamia członków Towarzystwa K redy­

towego iż na dobra niżej wym ienione, zażą- 
dane°zostały pożyczki Towarzystwa, obciążyć 
mające pierwszą onych hypotekę, do wysoko­
ści sum, poniżej zamieszczonych.

Dobra P łonka w powiecie Krasnostawskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
20,300.

Dobra Skorczyee w powiecie Janowskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
i  0,050.

Dobra Kaznów w powiecie Lubartow skim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
22,050.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych czy­
nione mogą być przez stowarzyszonych, roz­
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub 
do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech licząc ou daty niniejszego ogłoszenia.

Lublin d. U  (23) Czerwca 1875 r. 
za Prezesa, Adam B rzeziński.

Pisarz, Illustrowski.

N . D. 4067. D yrekcja SzczegOeowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiegr 

w Kielcach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymienio­
ne, zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego Serji I  z r. 1869, ob­
ciążyć mające pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum poniżej zamieszczonych, a mia­
nowicie: ,

1. Dobra Kwaśniów, w powiecie Olkuskim, 
zamierzone obciążenie wynosić będzie rsr.
12,800. . . . . . .

2. D obra M łodziejowice, w powiecie M ie­
chowskim, zamierzone obciążenie wynosić b ę­
dzie rs. 7,550 . • o -  _

3. Dobra Brudzow, w powiecie Kieleckim, 
zamiorzone obciążenie wynosić będzie rsr. 
10,500.

Zarzuty jakieby przeciw obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wymienionych, czynione 
być tnogły przez Stowarzyszonych, rozbierane 
beda jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji Głd- 
m iej w ciągu tygodni 5-u, a do Dyrekcji Szcze- 
ółowej w ciągu tygodni 4-ch, od daty m n ie j­
szego Ggłoszenia.

Kielce d. 11 (2 3 ) Czerwca 1875 r.
Prezes, E . Różycki, 

za Pisarza, B , Bierzyński.

OTWARCIE SPADKOW E. 
OT łiP b il  ł E ŁiACM^CT Bi>.

N. D . 4035. Rejent '.Kancelarji Ziemiańskiej 
w H ar ssawie.

P o zaszłej śmierci: 1) Emilji Lissner, wie- 
rzycielki %  części sumy rs. 562 kop. 50 d:.- 
wuiej na domu Nr. 2248d w W arszawie zabez­
pieczonej, a następnie pożyczką Towarzystwa 
Kredytowego miasta Warszawy w ilości rs. 200 
listami zastawnemi z 17 kuponami, i rs. 10 k. 
48 gótowizną spłaconej i do depozytu Banku 
Polskiego złożonej; 2J Fryderyku Samuela Mo- 
chaupt, właściciela domu Nr. 792 w Warszawie.
3) Apolonji z Rychterów i Franciszka małż. 
Horak, właścicieli domu Nr. 2857 w Warszawie, 
i wierzycieli sum: rs. 1,500 i rs. 900 nu do­
mach Nr. 2883 i 3046 w W arszawie ubezpie­
czonych, toczy się postępowanie spadkowe, do 
ukończenia którego termin na dzień 2 (14) 
Października 1875 r. w kancelarji podpisanego 
Rejenta wyznaczony został.

Ignacy Ciesielski.

N .  D. 1572. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Po śmierci: Wiktorji z PLszczyńskich Ro- 
zmanowej, współwłaścicielki nieruchomości w 
mieście Lublinie pod Nr. poi. 286, 286B poło­
żonych, a numerami hypotecznemi 183 i 183B  
oznaczonych, otworzył się spadek do uregulo­
wania ktorego w kancelarji podpisanego Re­
jenta termin nadzień  13 (30) W rześnia 1875 r 
godzinę 10 z rana wyznaczony zostaje.

Lublin d, U  (2 3 ) Marca 1875 r.
ffiktoryn Juściński.

N. D . 4051. 1'okoju

N. D. 1574. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w Radomiu.

Ogłasza wiadomość o otwartych spadkach, 
po zmarłych:

1) Józefie Kwaśniewskim, wier-.ycielu sum: 
rs. 36 pod Nr 4, rs 450 pod Nr. 6, rs. 900 
pod Nr. 8 działu IV  wykazu dóbr D ługie A  i 
B , i rs.  400 p o d  Nr. 9 działu IV  D ługie B  j o -  
kręgu Radomskiego.

2) Karolinie Leszczyńskiej, wierzycielce sum: 
rs. 7,773 k. 67%  i rs. 2,093 k. 67%  w wyka­
zie uóbr Ruszczą Płaszczyzna z okręgu Sta- 
szowskiego w dziale IV  pod Nr. 14 i 16 hypo 
tekowanych.

3) Marcelim Kotkowskim, co do w spółw ła­
sność i dóbr Bodzechowa z okręgu Opatow­
skiego .

4 ) Antoninie Krzyżanowskiej, co do sum rs. 
300 j rs- 900 pod Nr. 13 i 16a działu IV  wyka 
zu dóbr Sworzyce, z okręgu K onieckiego, i ter­
min prekluzyjny na dzień 27 Września (9  P a ź­
dziernika) 1875 r. w kancelarji mojej wyzna­
czam

Radom d. 12 (24) Marca 1875 r.
Tirpitz.

N. D. 4041 . i \ s a r z  K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radom skiej.

P o śmierci Konstantego Heruiczka w łaści­
ciela dobr ziemskich Bąków i W ałsnów, obu- 
dwu w okręgu Szydłowieekim położonych, o- 
tworzył się spadek do regulacji którego w yzna­
czam termin ostateczny na dzień 16 (2 3 ) Gru­
dnia r b. 187 5 r.

Radom d. 2 (14) Czerwca 1875 r.
A sesor Kolegjalny,

J . N . Zengteller.

A*.- łJ. 405 4 . P isarz Kancelai j i  Ziemiańskiej 
w Su całkach.

Zaw iadam ia interesowanych: że  do u regu ­
low ania przed nim spadków .

1 Po Stanisław  e B ouffitc w łaścicielu  dóbr 
Szlauów  i L cołiów.

P isarz Sądu  
to M ławie.

Z powodu śmierci:
1. M ikołaja Adm arałowa a w łaściw ie  

Abm arałowa m ajora !23-go p iechotnego N i- 
zow skiega pułku, jako w ierzyciela  sum y rs. 
1,100 na n ieruchom ościach  w m. M ław ie pop 
Nr. 48 i 49 w d zia le  IV  pod Nr. 10 i  na n ie ­
ruchom ościach pod Sr. 270 i 273 w tymże 
D ziale pod Nr. 2 zahipotekow anej.

2. M acieja Z em brzuskiego w ierzyciela  o- 
strzeżen ia  do w ysokości z łp .  4 ,970 albo rs. 
745 kop. 50 w d zia le  IV  pod Nr. 1 na c z ę ­
ściach  wsi C hm ielew ko W ą so sze  l it . A . W ą­
so sz e  W ie lk ie  lit. » .  i P ogorzeli N. z a p isa ­
nego, i

3 . A nny S zelągow sk ie j w sp ó łw ła śc ic ie lk i 
nieruchom ości w m. S ierpcu  pod Nr. 260; 
otw orzyły  s ię  spadki, do uregulow ania k tó ­
rych i zam kuięcia  p ostęp ow an ia  spadkow e  
go, term in na dzień  2 (1 4 ) S tyczn ia  1876 r. 
w S ąd z.e tutejszym  w yznaczyłem .

W arszawa d. 7 (19) C zerw ca 1875 r.
W ładysław  C zerw iński.

REG UL AO JE H IP O T E C Z N E  
yCTPOńOTBO 111101EKT>.

iV. U. 4050 . S ą d  Pokoju w 31 ławie. 
W ydzia ł hypoteczny.

O głasza  że  regulacja now ych h p o tek  n a ­
stęp u jących  nieruchom ości:

L a )  zabudowań gospodarsk ich  przy u- 
licy  Stodolnej, to  je s t  stod oły  o dw óch kle  
p isk ach  z dwoma stajniam i i placem  na któ­
rym zabudowania te  sto ją  i ogrodem  w m ie­
śc ie  pow iatow em  S ierp cu , do n ieruchom ości 
pod N r. 38 regulujących się .

b) Gruntu z trzech  działów  sk ładającego  
się , m ianow icie:

1 .szy  d zia ł jarych trzy tak  zwany na Smol 
nych piecach.

'2-gi dzia ł ta k że  jarych  trzy ciągn ący  się  
na d ługość od dróżki G rodkow skiej do g ra ­
nicy M iłobędzyua, i 

3 ci d zia ł jarych cztery na d ługość c iągn ą­
cy się  od dróżki G rodkow skiej do granicy  
dóbr M iłobędzyna, j w szystk ich  w grauicach  
m iasta Sierpca rozp ołożon ych . przez A n ­
drzeja i A ntoninę m ałżonków  K ordulasiń- 
skieb od Józefa  i W eroniki m ałżonków  S ie ­
radzkich nabytych

c) D zia łu  ziem i w granicach m iasta S ierp ­
ca pod iliłob ęd zyn em  położonego, sz ero k ie ­
go jarych  cztery, c iągnącego Się w zdłuż od 
dróżki W ym yślińskiej do granicy dóbr Miło- 
będzyna, w tabeli likw idacyjnej p od  Nr. 19 
za p isan ego , przez tychże K oroulasinskich  
od W eroniki i S tanisław a m ałżonków  O stro­
w skich  nabytego; i

d) W łóczk i czyli dzia łu  gruntu, rów nież  
w m ieście S ierpcu w m iejscu M ieczki zwa  
nem p ołożonego, cztćry  jare  szerokiego, cią  
gnącego się  od dróżki z Grodkowa do W y- 
m yśbna prow adzącej, do boru czyli do gra­
nicy dóbr M iłobędzyna, okupionego także  
przez pom ienionych K ordulas ń sk ich  do K a­
roliny W itkow skiej. . .

II. C zęści ziem skich  w si Sm olany Z arsa  
wy w pow iecie M ław skim  sytuow anej, z za 
budowaniami siedliskam i i tern w sżyśtk iem  
co do tych częśc i ,reguluje się . dawniej do 
w łasności P iotra  i Fabijaua M iecznikowskich  
oraz Aleksandra S zczepkow sk iego n a leżą ­
cych , osta teczn ie  przez A ntoniego i Ludwi­
kę m ałżonków  M eczu ikow skich  od Ignacego  
M ieczuikow skiego nabytych, niemniej:

III. .P lacu  przy ulicy T ylno-d ług ej, w 
m ieście powiatow em  M ław ie, pom iędzy p la­
cami Dam azego L ubieńskiego i H uukia p o ­
łożonego, Nr. 268 na pianie m iasta o z n a c z o ­
nego, wraz z stod ołą  na tymże, przez Miko­
łaja  Przyjem skiego od A ntoniego i M arjauuy 
m ałżonków  G ierym skich kupionego, z na­
bycia od J ózefa  K rólew ieckiego p o ch o d zą ­
cego. c i

O dbędzie s ię  w są d z ie  tutejszym , m ian o­
wicie: co do nieruchom ości wyżej pod p o zy ­
cją I a, b, c, d , op isanych  w duiu 1 (13) Paź  
dzieroika r. b., Co do n ieruchom ości pod 
pozycją  II, w dniu następnym , a co  do ćie- 
ruckom ości pod poz 111 op isanych , w duiu 
3 (15) tegoż m. i r. og ło szeu ie  zn ą  decyzjii 
w zględem  tych regulacji zap aść m ających na­
stąpi d n ia 6 (18) P aździernika r. b .

W zywa przeto  w ła śc ic ie li i in teresentów , 
ażeby w pow yższych  term inach do regulacj 
hipotek  w yznaczonych zaop atrzen i w d -ku- 
m enta o sob iśc ie  lub przez pełnom dcńików  
praw nie upow ażnionych staw ili się  przed  
P isarzem  Są3u tutejszego  pod skutkam i pre 
kluzji z art. 154 i i6 0  prawa o hypotekacń z 
roku 1818 i dalszem i z teg o ż  prawa w ynika- 
jącem i.

M ława d. 6 0 8 )  C zerw ca iS 7 5 r .
P odsędek , W. Lobert.

N. t). 3156. M agistrat miasla Witrsz'diAj/'.
W zastosowawaniu się  do przepisów L o tu - 

mardowycb, Magistrat Miasta W arszawy poda­
je do wiadomości powsźećhncj, a m ianowicie  
osób interesowanych, że licytacja na fanty w 
tutejszym Lombardzie zastawione, jako to sre­
bro różnego gatunku i rozmaitych aształtóW , 
brylanty, perły, zegarki, i w szelkiego rodzaju 
kosztowności, których w łaściciele, w oznaczo­
nym ostatecznie terminie niewykupili lub pro - 
longować zaniedali, rozpocznie się w dniu 2 
(14) W rześnia 1875 r. i aż do czasu zupełnego  
ich wyprzedania, codziennie wyjąwszy dni 
świątecznych i uroczytości Dworskich od g o ­
dziny 9-ej z rana do 1 z południa w lokalu  
Lombardowym w gmachu Ratusza odbywać 
się będzie.

Za zakupione fanty zaraz po przybiciu ku­
pna, srebrem lub biletami bankowemi p łacić  
należy.

Termin ostateczny do wykupienia lub pro­
longowania wzmiankowanych fantów srebnych 
i złotych, najdalej do dnia 19 (31) L ipca r. b., 
wszelkich zaś innych do duia 19 (31) Sierpnia  
1875 r. oznaczonym został.

D la  tego interesanci, a mianowicie w łaśc i­
ciele takowych fantów przed upływem pow yż­
szego terminu, do kasy Lombardu o wykupie­
nie lub prolongowanie zgłosić się są obowią-

j ; g  jjawi, -  ̂ (J łD O iS lY ll  .
W szyscy w łaściciele fantów dotychczas nie-

wykupionych w czasie właściwym, którzy p o­
mimo niniejszego ogłoszenia o tyle staną się 
obojętnymi na własny interes, iż niebędą korzy­
stać z terminu wyżej oznaczonego, do wykupie­
nia lub prolongowania przed d, 19 (3 1 )  Lipca 
r. b. co do wyrobów złotych i srebrnych, a przed 
dniem J9 (31) Sierpnia r. b, co do iunycb, s a ­
mi sohie winę przypiszą, gdy zastawione przez 
nich fanty złote i srebrne hietrżymające prób 
przepisanych, niezawodnie w wykoniu art. 3 
Najwyższego Ukazu z dnia 10 ( 22) Kwietnia  
1851 r., o zaprowadeniu w Królestwie jedno  
stajnych prób złota i srebra, oraz art. 29 za­
prowadzającego w tym celu probiernię, tejże 
probierni do stopienia a zarazem zamiany za, 
gotowiznę po cenach właściwych odstawiono; 
będą, a inne na licytacji w Lombardzie sprze­
dane zostaną.

Niniejsze obwieszczenie podane zostaje do 
wiadomości powszechnej przez pisma czasowe, 
jako to: Dziennik W arszawski, Dniewnik  
W arszawskij, Gazety: Polską, Warszawską i 
Policyjną, oraz Kurjery Codzienny i W arszaw­
ski, niemniej przez przylepienie drukowanych 
egzemplarzy onego w miejscach pjiblicznych.

Warszawa d. 29 Maja (10 Czerwca) 1875 r.

N . D. 3 3 2 6 . M agistrat M iasta W arszawy.
Dnia 2 (14) Lipca r. b. o godzinie 13 ej 

w południe odbywać się będzie w sali licytacyj-l 
nej Magistratu m. W arszawy, licytacja na do­
stawę w ciągu roku 1876.

a j  dla Warszawskiej Policji W ykonawczej.
1. Drzewa sosnowego sążni półkubicznych  

21 0 0 . ,
2. Świec łojowych fuutów 5000.
3. M ioteł dla czatowni sztuk 360.

6) dla Warszawskiej Straży Ogniowej.
1. Drzewa sosnowego sążni półkubioznych  

700. U
2. Świec łojowych funtów 8260.
3. Rózg brzozowych na wichy i miotły ko 

miniarskie, far 350, w każdej po 30 pęków do- 
drze związanych, mających średnicy po 12 
werszków.

Licytacja odbywać się będzie głośna.
Niestąwająey do licytacji, mogą składać luli 

nadsyłać na ręce p. 0. Prezydenta miasta, w 
sali licytacyjnej Magistratu, w dniu do licytacji 
oznaczonym do godziny 12 w południe dekla­
racje opieczętowane, na papierze: ętemplowym  
ceny kop. 70, podług podającego się pbńlzej 
wzoru, w których wyraźnie literami, bez skro- 
bań, poprawek i przekreśleń wypiszą ceuy po 
jakich podejmują się powyższej dostawy.

Otworzenie złożonych deklaracji, nastąpi za 
raz po ukończeniu licytacji g łośnej.

Przystępujący do licytacji, powinni przy 
prośbie na stemplu ceny kop. 70 jak również 
składający deklarację, dołączyć kwit Kasy G łó­
wnej jikouomicznej m. Warszawy na złożone 
w tejże vadium w ilości rsr. 2,27 6 i na koszta 
ogłoszenia rs. 35, które nieutrzymującemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Yyaruuki są do przejrzenia w W ydziale A d­
ministracyjni)*, kaźdodzionnie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Wzór do deklafaćji.
\y  skutek ogłoszenia z dnia . . składam

niniejszą deklarację, iż podejmdję'się dośtkwy 
w ciągu roku 1876 (wypisać seozegołow o o- 
yioszenia przedmiota dostawy z cenami po ja ­
kich takowe podejmuje się dostarzyć), podda­
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  

warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 
Kwit ua złożone w Kasie Głównej E konom i­

cznej M. W arszawy vadium w ilo śc i rsr. 2,276  
i naj koszta ogłoszenia rs. 35 przy niniejszem  
załączam. . i

Stałe moje zamieszkanie "w N. pisałem  dnia 
m-ca i roku.
(podpisać wyraźnie imię i nazw isko). 
Warszawa d. 6 (1 8 )  Czerwca 1875 r.

W ż ó r ^ d o  d e k l a r a c j i .
W skutek bgłoskęnia z ijtóa . . . składam nr- 

miejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
na rok 1876 (w ypisać szczegółowo z obw iesz­
czenia. przedwjotu. dostawy z cenam i, po jakich  
takowe, poSejniuje się dostarczyć), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkąch licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożono w Kasie Główniej Ekonom i­
cznej, M. Wuirszawy vadium w ilości rf, 2238ji 
na koszta ogłoszenia rs. 35 przy niniejszem za­
łączam.

Stałe moje zam ieszkanie w N̂  N. pisałem  
dnia Mca i roku (podpisać wyraźnie 
imię i nazwisko).

Warszawa d. 3 (15) Czerwca 1875 r.

jV. U . 4060. M agistrat M iasta
W arszaw y.

Z rozporządzenia W ładzy wyższej, miejsca 
stróżów przy czterech studniach w odociągo ­
wych w Warszawie, a mianowicie:

1) na Zielonym placu.
2) ua Nowem mioście.
3 )  na placu W areckim , i
4) na placu Ś go Karola Borom eusza.
Będą oddane przez licytację na rok jeden,

licząc od daty zatwierdzenia licytacji.
Licytacja odbywać się będzie przy pom ie­

nionych studniach W odociągow ych  w dniu 7 
(1 9 ) Lipca r. b, o godzinie 11 z rana od jedne­
go rubla za każde miejsce.

D o licytacji dopuszczeni będą dymlsjdnowa- 
ni wojskowi niższych stopni, zaopatrzeni w 
dymisję i św iadectwo policyjne o dobrej kon- 
duicie.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w W y­
dziale Administracyjńym Maigśtratu (w godzi­
nach biórowych.

Warszawa d. 14 (2 6 ) Czerwca 1875 r.

LICYTACJE. —  TO Pi'R.

N. I> 3214. B an k  Polski.
Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż  w 

dniu 20 Czerwca (7  L ipca) r b. o godzinie  
12-ej z rana, odbędzie się  w 8ali posiedzeń  
Bańku Polsk iego licytacja in  m inus prz-z  
deklaracjo op ieczętow aue na wykonanie ro­
bót restauracyjnych domu kancelaryjnego i 
w szystk ich  zabudowań M agazynu Banku  
przy u licy Now grodzkiej w W arszaw ie za  
sum ę an szlagow ą rs 855 kop 20. 

Mający ch ęć  podjęcia się  rzeczonej robo­
ty, w inien z ło ży ć  w m iejscu i Czasie wyżej 
oznaczonym  deklarację op ieczętow an ą na 
ręce  Prezesa Banku i do takowej flo lączyć  
kwit K assy B ankuna z ło żo n e  vadium w kw o­
c ie  r s . 86

A n sz lag  na takow e roboty, ęraz warnuki 
licytacyjne przejrzane być m ogą w biórze 
Banku Polsk iego w godzinach  biórowych  
każdego dnia, wyjąwszy dni galow ych iśw ią  
tecznych .

P rezes B anka, R zeczyw isty  Radca Stąuu, 
(pudp.) R ogusk i. 

N aczeln ik  K aueelarj:, ipodp.) A. R ajzacher. 
W zór do deklaracji.

W skutek og łoszen ia  B anku Polsk iego z 
dnia 3 (15) Czerwca r. b. Nr. 18511, podaję  
nin iejszą dek larację, iż podejm uję Się wyko 
uania robót restauracyjnych kancelarji sk ła ­
dów B anku i w szystk ich  zabudowań M aga­
z y n u  przy u licy Nowogrodzkiej w W arszaw ie  
w edług zatw ierdzonego an sz la g u i warunków  
a zarazem  deklaruję, że  z sum y wykazanej 
anszlagiem  rs. 855 k o p .20, u stąp ię . . • p ro ­
cen t, czy li że wykon im roboty  anszlagiem
w skazane za sum ę rs.................... (w yraźnie),
poddając się  w szelkim  warunkom łicytacyj- 

i uj m.

N . D . 3 1 6 0 . Z a rzą d  K sięstw a Łowickiego.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w bió­

rze Zarządu'Kślęztwa Łowickiego w Ł yszko­
wicach, dnia 8 (2 0 ) Lipca r. b. o godzinie 12 
w południe, odbywać się będzie in plus licyta­
cja przez opiefczętoWane deklaracje na wydziel - 
żawieuie od. dnia 1 (1 3 )  Stycznia 1876 r. do 
1 (1 3 )  Stycznia 1880 r., proplnaćji dOminjhluej 
i na gruntach włościańskich w dobrach Księż 
twa Łowickiego od sumy rs. 22,000 jako ro­
cznej ceny dzierżaWndj.

Deklaracje powinny hyc -ikładaue przez u- 
biegających się o w mowie będącą dzierżawę 
wedle poniżej Wskazbnej formy, osobiście, lub 
nadesłane tak, aby poszły do biura Zarządu 
Księztwa na godzinę 12 w południe, z dołącze­
niem vadinm w sumie rs. 5:500 gotowizną, li­
stami zastawnemi lub likwidacyjne mi, wedle 
ich kursu z biożącemi kuponami, lub też za­
świadczeń na złożenie oznaczonego vadium w 
Bauku Polskim .

Deklaracje p<iźniej:pódane lub doszłe, przy­
jęte nie będą.

Szczegółow e warunki licytacyjne, mogą byc 
prżejrzane w biurze Zarządu Księztwa Łowić 
kiego każdodziennie wyjąwszy dni św iątecz­
nych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Zarządu Księztwa Ł o ­

wickiego z dnia 31 Maja (12  Czerwca) r. b . Ni 
1205, podaję niniejszą deklarację, iż obow ią­
zuje się wziąść w dzierżawę propinację domi­
nialną i na grantach włościańskich w dobrach 
Księztwa Ł ow ickiego, za sumę rubli srebrem 
(wypisać literami! rocznic, poddając się wszel- 
kilu obowi4*kom i zastrzeżeniom w warunkach

’V f f l g t S W a a  -o*>
czenie Bunku Polskiego na złożenie takowego) 
dołączam.

Stałe moje zamieszkanie jeśt W
(podpisać imię i nazwisko) 

Łyszkowice d. 31 Maja (12 Czerwca) 1875 r.
Za zgodność, Sekretakz Zarządu Księztwa 

Łowickiego, Dzierżanowski.

N . D. 3300. N aczeln ik  Górniczy Okręgu 
Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej, i* w Blórże 
G ófniczeói O kręgu Zachodniego w Dąbrowie 
d. 7 (1 9 ) Lipca r. b. o godzinie 1 po połudnm, 
oiibvwaL się będzie llóytacja głośna (iu plus 
’i i i  sprzedaż starej rozebranej .1^ ,konnej ma* 
chiny parowej i przyrządu łączącego tę* ma- 
ohińę z weniylato’rcih RÓwal^kihn, w pdłnyiu 
k imp locie znajdującej się przy W a raz tatach 
M ech an iczn y ch  w Hucie Bankowej od c e n y  rs.
368 kop. i i .

Warunki nś mocy których i zoczona licytacja 
odbywać, się będzie, przeglądane być mogą w 
B d łze  Górnićzera Okr^gU Zachodniego w 
browi., wyłączając dnie galowe i św ięta uro­
czyste' przeznaczoną Zaś do śpkzżdŹżK ma«n:- 
nę można widsić przy W arsztatach M echani­
cznych w H ucie Bankowej.

Dąbrowa d. 6 Czerwca 1875 r.

w iońy, gontem  k ryty , ^ gńhkietn deskam i o- 
bitym  i oszklonym  o trzech  kom inach mu- 
Towatfych.

2. Zabudowani^ drewniane! w słu p y  słom ą  
kryte, m ieszczą ce  w sob ie ch lew y i kurniki.

3. D # ie  piw nice z  drżew a i kafaiieifia pól- 
nego ziem ią  pokryte.

4 . Zabudowanie z ceg ły  palonej na wapno 
ffłomą kryte o dwóch w icfzejaćh  m iesźcz śee  
w sobia w o z o w n i g . i a -e -n o /t ,

5 . S tb d o łi murowana z  kam ienia i ceg ły  ‘ 
na wapno słom ą kryta o trzech  sklep iskach  
o tyluż w ierzejach , w tej stod o le  m ieści s ię  
m ło ca m ia

6 ,. Szopa na 9 słu p aćh  słom ą -kryta o s ła ­
n iająca  raaneź od m ło c a r n i.. .

7. Spichrz z  kam ienia polówe^ó ńk trapnó  
m urowany, s łom ą kryty. ■ ■ •

8. Zabudowanie drew niane w słu p y , sio  
mą kryte, stanttwiąće sloA bfę'o dwócntfklte- 
piskach z w ierząjam i. , ..w ,, , , n

9 . Z abudow anie drew niane w słu p y , s ło ­
mą kryte, stan ow iące  p otń łeśzcźeb ie  na s ie Ł/ 
c i  karni g. ' o j  <tq OjuiWju łst>

10. S zop a  na' sh lp ach  deskam i obita, o- 
krągła , słom ą kryta. - J ‘

11. Z abudow anie m urowane z pacy słom ą  
k ryto

12. jyzw ouek pod daszkiem  sa słu p ie  w 
ziem ig  wkopanym , około  łokci 10 w ysokości.

13. g o łę b n ik  drew niany stary, na ił s łu ­
pach gonteiri kćyty.

ł4 . sk le p  czyli p iw nica z desek  w ziem i, 
z ie m ią  przysypana.

19 Q grodzenie płotem  z  żerdzi,
16. Studnia drzewem  cem browana ż żura 

wiem  i kubłem  o k a U m ." 1105
17. Sadzaw ka z a r y b o n s^ y n ,,,.  j , .,
18. K loaka z desek  o 2 sedesach.
19. Ogród ow ocow y w któym  jdśt draew  

ow ocow ych i dzik ich  sztuk  o k o ło  300 juk  
niem niej krzew y agrestow e, p oźećzk ow e i 
t. p Ogród ten je s t  op asan ym  ozęsci p ło ­
tem  z żerdzi, w caęści zaś wałem  z kamieni.

2(1, Pni p szc zó ł słom ianych  óśii).
21. K apliczka z kam ienia murowana go n ­

tam i kryta.
22. Chałupa drewDiauh w słu p y , słotrtą 

kryta.
23. Chlewki drewniane w słu p y , słom ą  

kryte.
24. Chułupa drewnianna w w ęg ie ł p o sta ­

wiona, słom ą ki-yta (czw orak).
25. Chlewki drewuiduu słom ą kryte.
26 uom  m urowany z k am ien ia  i pacy sło-

27. Chlewki drewniane w słupy słom ą  

28 K uźnia murowana z pdóy i kam ienia

N. D . 3240. M agistral M iasta  W arszawy.
D nia 30 Pzcrwea (12 Lipca) r. b. o godzinie 

12-ej w południe, odbywać się będzie w Sali 
licytacyjnej Magistratu M. Warszawy licytacja  
na dostawę w roku 1876.

A ) dla W arszawskiej Straży Policyjnej:
1. Sukna cieumo-szarego 2907 arszynów,
2. Sukna cisujno-zieldńego‘2635 arszynów.
3. Sukna oraużowego 10 arszynów.
4. Sukna szuro-uiebieskiego 1837 arszynów.

B ) dla Warszawskiej Straży Ogniowej;
t . Sukna szarego żołnierskiego 1554 arszy­

nów.
2. Sukna jasnoriiiebieskiego 54 arszynów.
3. Sukna czerwonego 5 arszynów.
4. Sukna ciem no-zielonego 12 arszynów.
5. Sukna ciem no-zielonego żołnierskiego  

612 arszynów.
6. Sukna czarnego żołnierskiego 1296 ar­

szynów.
Licytacja odbywać się będzie głośna.
Niostawający do licytacji m ogą składać lub 

nadsyłać na ręce p. o. Prezydenta Miasta w 
sali licytacyjnej Magistratu w dnia do licy ­
tacji oznaczonym do godziny 1 2-ej w połu­
dnie, deklaracje opieczętowane na papierze 
stemplowym ceuy kop. 70, podług podającego 
się poniżej wzoru, w których wyraźnie litera­
mi bez skrobać, poprawek i przekreśleń w y ­
piszą ceny, poj jakich podejmują się powyż­
szej dostawy.

Otworzenie złożonych deklaracji nastąpi 
ruz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji powinni przy pro­
śbie na stemplu ceny. kop. 70 jak również, 
składujący deklarację, dołączyć kwit Kasy G łó­
wnej Ekonom icznej M. W arszawy na złożono 
w tejże vadium w ilości rs. 2238 i na koszta o- 
głoszenia rs. 35, które nie utrzymującemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Warunki i wzory są do przejrzenia w Wy 
dziale Ałlińmstracyjnym Ka'idodltientiie wyją 
wszy dni świątecznych.

4002. Komora Celna SosnowiceN. D . .
niejszem obwieszcza, że dnia 15 (27) Lipca 
następnych dni 1875 rpku, wgmaebu jej (n; 
stacji D rogi Żelaznej'Sbsńdwiće), spfzedawibta 
będą przez publiczuą licytację rpżna konftsko 
wane towary, w ogóle na rs. 800 oszacowa ne 
a mianowicie: matefjte jńdWabne, wełniane 1 
bawełniane, towary łokciow e, galanteryjne i 
inne, a także trunki spirytusowe, na które ku­
pujący winni m ieć swoje naczynia.

Sosnowice d. 11 Czerwca 1875 r,

N. D . 4 0 0 1 . Komisarz K a sy  M iejskiej
1 Ucząstku.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: pod N-em  
2 6 5 7 iB, Nr. 386 w dniu 25 CzerWći (7 Lipca) 
1875 r. o godzinie 9, 10 na targu pulicRnym, 
przez licyta  :ję za gotowe pieniądze więcej da­
jącemu sprzedane zostdną.

w Warszawie d. U  (2 3 )  Gzefwęą 187 5 i .
W ojciechowski.

,V. O . 4083. P isarz trybuna łu  Cywilnego 
w W arszawie.

S t03owńre do art - 682 K. -P. 8: windom  
cżyu i,, iż pa żądauie Iguajjęgo K u sze i oby­
w atela w W ńrszaw ie pod Nr. 1314 za m ie­
sz k a łe g o  a zam ieszk an ie  prawne do teg o  in ­
teresu i ca łego  p ostępow ania  sijbhastacyjue- 
»o u M akśyindjuna P oznańsk iego Patrona  
pr/y T rybunale Cywiinym  w W arszawie, w 
W arszawie pod Nr. 599 zam ieszk ałego , w 
doszukiw aniu  śumy rs. 1000 z )frocćntem  
5%; od dnia 12 1Ź4) C zerw ca 1874 r. wraz z 
kosztam i od Stan isław a L esiew skiego óby- 
w atela w łaśeićiela  dóbr z iem sk ich  Sław enciń  
z  p rzy leg łościam i w p ow iecie i o gu Ł ę c z y ­
ckim  położonych , tam że zam ieszkałego, pro­
tok ó łem  K az.m ierzą BrochocETego Komor­
nika przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a  
E ólśk iego w d. 7 (1 9 )  Jłhróa 1875 r. spo­
rządzonym i w drodze sędow ej przym uszone  
go w yw łaszczen ia  za ję te  i zaaresztow ane  
z o sta ły .

D O BR A  ZIEM SK IE  
S ł a w e n c i n ,  z p rzy leg łośc iam i sk ładają­
ce się  z wsi S law oncina, nom enklatury Ł y- 
szki i osady Kliny, p o łożon e są  w paruiji i 
gm inie Grabów w p -c ie  i o-gu Ł ęczyckim  
gu b eh iji K alisk iej, ogólnej przestrzeni oko  
io  mórg 878 prętów  133 miary nowopolskiej 
ita ją ce , prawem w łasności do egzekw ow ane­
go d łu żn ika  S tan isław a L esiew sk iego  n a le ­
żą ce  i w tegoż posińddliiu zdstające.

Na gruncie zajętych  :dóbr znajdują s ię  na- 
stęp u jące  zabudowania:

1 1. Ddiń w 1 c ż ę lc i  drew nlźny w częśc i mu-
j rowany z pacy i kam ienia w w inkiel posta

2 9 . W iatrak Koźlak zw any, drewniany  
deskam i szalow any, góńtem  kryty o jednym  
ganku. , i U / ,; ,

Propinacja należy do dominium , tecz z ta  
Iłowej obńcnie dominium żadnego niem a u- 
żytku

O bszerniejsze op iskń ie pb.vyż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr znajduje s ię  w akcie  
zajęcia  u sprzedażą kierującego M aksymi- 
Ijaua P oznańskiego Patrona pYzy  Trybunale  
C yw iln y*  w W arszawie, w w arszaw ie pod 
Nr. .590 zam ieszkałegó , zaś zb iór objaśnień i 
warunki sprzedaży w kancelarji ta te iszego  
T rybunała w W ydziale I  z łożon e przejrzane  
być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. W in c e n te m u  N ow ak  P is a rz o w i Sądu  

Pokoju w Ł ęczycy  tam że urzędifj icetnu na 
ręce  własne.

2 . K onstantem u Sroczyńskiem u W ójtowi 
gminy Grabów, do której zajęte dobra n a le ­
żą, na ręce A ntdm ego K obylińskiego, pom o­
cnika Urzędu Gm inuógo. Obudwom d 7 (19) 
Marca 1875 r.

W ńiesiono do k sięg i hypoteczuej powyż
zajętych  i zaaresztow anych dóbr w W arsza­
wie dnia 12 (24) Marca *1875 r., a w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w ,kan- 
celarji tutejszego Trybunału na teh  cel d -  
trzymywanej wpisaudm zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sp rzed aży  p ó « y ż  zajętych  dóbr od ­
b ęd zie się  na jawnej aiidjęncji Trybunału Cy­
wilnego w W arszawie w W ydziale I, w miej 
acu zw ykłych  posiedzeń przy u licy D ługiej 
pod N-em 549 o godisinie 10 zrana duia 16 
(2 8 )  M aja 1875 roku:

Sprzedażą kierować będzie M aksym iljau  
Poznański Patron, którego zam ieszkanie wy 
ż o jje s t  w skazane.
W arszawa d. 26 M arca 1,7 K w ietn ia) 1875 r.

R . L inow ski.
W yw ieszono na Tablicy w Sali ustępow ej. 

Trybuuałń Cywilnego- w W arszawie. 
W arszaw a d. 26 Marca (7 K w ietnia) 1875 r.

R . L inow ski,
N astęp n ie  po o d b ic iu  w dniach 16 (28) 

M aja, 30  Mn ja  (II  C ierwca) i 13 (2 5 ) Czerw  
ca, 1875 r. trzech publikacji zbioru objaśnień  
i warunków sprzedaży dóbr ziem skich bła- 

Swenein z  przyległościam i w okręgu i powie 
c e Ł ęczyck im , gubdrnji K alisk.ej położo- 

'liycb, TtybuńK ł Cywilny w W arszaw ie wy­
rokiem  w tym  ostatnim  term inie wydanym  
termin do przygotdw aw ozego przysądzenia  
pom iotiionyth dóbr ua d. 3 (15) L ipca 1875 
r. godzinę 10 z rana w yznaczył. Term in tću  
odbędzie się  w m iejscu zw ykłych posiedzeń  
Trybunału Cywilnego w w arszaw .e  pód Nr. 
549 w W ydziale I o godzin ie 10 z rana lub 
za przyw ołaniem  śprńwy z w okandy subha- 
stacyjnej, a li cytacja 'rózpoczń e s ię  od sumy 
rs 5 ,000 jako sumy p o stąp ion ejp rzez  popie­
rającego sprzedaż, w term nie zaś o sta tecz ­
nego przysądzenia  hdytacja rozp oczn ie  się  
od % szacunku taksą b iegłych  wykryć s ię  
m ającego.

W arszaw a d. 16 (2 8 )  Czerwca 1875 r.
R. L inowski.

N. D . 4077. P atron 'przy  TYybunale Cywil­
nym w K aliszu.

Zawiadamia, że na mocy wyroku Trybunału  
Cywilnego w K aliszu; w dniu 6 (1 8 ) Marca 
187 5  r. z powództwa Kazimierza Zabłockiego  
i Edmunda Zabłockiego we wsi Borkach, o-gu  
■Szadkowskim zamieszkałych, przez Tytusa  
Bartolda bronionych, przeciwko Emilji z P a ­
pieskich po Antonim-Wincentym Zabłockim  
pozostałej wdowy, w mieście Sieradzu, tndzież 
Jarosławowi Konopnickiemu we wsi Gusinie, 
okręgu Wartskim zamieszkałym, pierwszej jako  
opiekunce głównej, długiemu jako opiekunowi 
przydanemu nielem lego Nikodema Zabłockiego 
przez Grodzieckiegp Patrona bronionym ocznie  
zapadłego, tudzież na poUstuwie opiuji i taksy 
biegłych w d . 2 (14) Kwietnia 1875 r. sporzą­
dzonej wyrokiem w d.;18 (30) Kwietnia 1875 r. 
zapadłym ocznie zatwierdzonej, sprzedane zo­
staną w drodze działów przez puoliczuą licy­
tację w Trybunale Cywilnym w Kaliszu, w sali 
posiedzeń Wydziału II  przed W-yra F ija łko­
wskim Sędzią odbyć się mającą,

D O B R A ; ZI EM SKIE  

I . i p k l  i  I ł o r k i ,  W okręgu Szadkowskim,
jurisdykcji Trybunału Cywilnego w Kaliszu po­
łożone; dwa oddzielne folwarki to jest folwark 
Lipki i iólwark Boi-ki stanowiące, około włók  
26 mórg 2 prętów 70 obejmujące, Sukcesorów  
Antoniego-W incentego Zabłockiego wyżej wy- 

I mienionych własne.
i Pierwsza publikacja warunków licytacyjnych 
1 Odbyła sięSv dniu 25 Kwietnia (7 Maja), druga 
publikacja tychże warunków tudzież tymczuso 
we przysądzenie odbyło się w dniu 6 ( 18 ) Czer­
wca 1875 r , zaś dla ostatecznej sprzedaży na- 

' znaczony termin na dzień 24 Czerwca (6 L ip­

ca) 1 875 r. godzinę 4-tą po południu, prze
delegowanym Sędzią Fijałkowskim, (w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 26,181 
kop. 60 jako wartości taksą biegłych wykrytej, 
a vadium na r . 1,800 jest oznaczone.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne, przej. 
rzanemi być mógą w kancelarji Podpisarz# 
Trybunału Cywilnego w K alisza i w kancelarji 
podpisanego Patrona sprzedaż popie JJ jąoego. 

Kalisz d, 8 (20)  Czerwca 1875 r.
Tytus Bartołdl

N. D . 4112. Prawnie zajęte ruchomości, w 
drodze egzekucji sądowej, a mianewicie: meble 
jesionowe, mahoniowe, lustra, lampy, miedź, 
trzewiki, brafcdżle', muślin, chustki do tióśa, 
chustki tybetowe, nici i t. p. w d. 19 Czerwca 
(1 Lipća) r. b. o godzinie 9 i 10 z rana, na 
tetgu za Żelaztaą bramą; w dnitr 20 Czerwch' 
(2 L ipca) t. r. o godzinie 9 z rana na targu 
W ałowym na Pradze, a o godzinie 10 na targu 
Muranów, przez publiczną licytację sprzedano 
będą. Antoni Holtorff, Komornik.

N. D. 4102. Prawcie zajęto objekta w egze­
kucji sądowej, a mianowicie: meble jesionow e, 
rółłoe naczynia blacharskie, pająk mosiężny T 
forem ki miodziane, zegąr, suknia wełniana, 
spódnico różne, paltocik jedwabny, fartuch ko' 
walśki, lichtatżi. mośręśiłtr, garnki żdlażik, 
krzeseł macboniowyeh 2, lustro w ramach c ie ­
mnych, w d. 19 Czerwca (1 Lipeś), w d. 23 
Czerwca (5  L ipca) r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie na targu przed 3-a Krzyżami, w dniu 19 
CżbrWca ( l  Lipća) o godz. 10 z rana na placu 
Krasińskim w W arszawie, w d. 24  Częrwca (6 
L ipca) r. b. o godz. 12 w południe na largu w 
M. fcofticżd i w d. 27 Czerwca (9  Lijica) a  
godz. 1 ? w południe na targu Wołowym w 
Pradże, przez publiczną licytację sprzedane 
będą,! 1 ■ . i . . i .  . .,„ 1  . i. . - 4.1 --.i

Bronislaw B agiń ski, Komornik, 
pod Jw i7 7 t .

N . D . 4103. Prawnie zajęte w egzekucji 
Sądowej' para kolczyków złotych brylantami 
wysadzanych i zegarek złoty z łańcuszkiem, w 
dniu 30 Czerwca ( I 2 L ipca) r. b. o godzinie 
10 z fatńihta targu- /.a Żćlażną brhihą' w War­
szawie, przęz publiczną licytację sprzedane 
będą.

Przedmiotu te wystawione Są nu widok pu- 
bliczny w domu pod Nr. 23?o w mieszkaniu 
Bernarda Stucgold, chęć kupna mający mogą 
oglądać aodzień od godziny 3 do 8 z półndtlia 

Warszawa d. 18 (3 0 ) Czerwca 1875 r.
A .  GoiO/yłodr,'Komorhit.

nie lu  z raną ua targu Grzybów, meble i  obra­
zy olejne; w d. 19 Czerwca (1 Lipca) o godzi­
nie 10 za Żelazną bramą, meble i kufer; w dniu 
26 Czerwca (8 Lipca) o godzinie 10 z rana zu 
Zehtżńą htam ą, kapelusze i czapki, przez pu. 
bliczną lioytaeję sprzedane zostaną.

Warszawa d. 18 (3 0 ) Czerwca 1875 r.
A  GdWryłów, Komornik.

N. D. 4 1 0 5 . Garderoba męzka i dziecinna 
w dniu 23 Czerwca (2 Lipca) o gadziiil- 16  z 
rana na placu Krasińskich, stó ł jesionowy, 
kredens, szafka i krzesełka takież, w dniu 23 
Czerwca (5 Lipca) t. r. o godzinie 1 0  z rana 
na placu za Żelazną bramą zwanym, sprzedane 
zostaną przez phbliczną licytację.

Warszawa d. 18 (3 0 ) Czerwca 1875 r.
Z . Turowicz, Komornik.

Z A P 0 X W Y  E D Y k l ' A L Y E  
I Ś L E D C Z E ,  

R H R O i i L i  i i  i> c y j t y

N. D . 40(56. Sąd Policji Poprawczej W K iel­
cach, zapozywa m ieszkankę gminy.Pawłow po­
wiatu F ińcińw skiego Elżbietę Trzomszyu o b ­
winioną o naruszenia przepisów, dotyczących 
chowania ciał zmarłych, ażeby w przeciągu dni 
30  s:«wiM się w pómienioaym Sądzie; w prze­
ciwnym zaś razie postąpiono z nią będzie we- 
dług prawa.

Kfcdee i i . 12 (24) Ozerwba 1875 r.

N. D. 40119. Sąd Policji Poprawczej w Kiel- 
icach wzywa mieszkańca m. łtziałoszye p-ća 
Pińczowskiego Arona H eiebtrgera obwinione- 
g'ó o defraudację towaTÓw, ażeby w przeciągu  
dni 30 stawił się w pomienionym Sądtie , w 
przeciwnym zaś razie p o s tą p io ae  nim będzie  
wedłuG p:awa.

K ielce d. 12 (21) Czerwca 187ij r.

LISTY  GOISCZŁ  
I M U K I I H E  J lt fC T H .

Ni B. 4Ó71. Sąd Policji Po-wrawczej w K iśl- 
caih, wzywa wszystkie władze cywilne i woj­
skowe nad po:z p ik ie m  w kraju czuwające, aby 
śledziły i żWfScaly baczną uwagę na Michała 
Prazucba włościanina wsi Sielec gminy Drożeje 
wide b-tu Sttfpniłskiegb Jjtv razie u ję W  tego?, 
aby go dostaw iły do tutejszego lu b n a jb litssa  
go Sądu.

Znaki szczególne Michała Prśzucba, lat 3U, 
włosy błąd, usta umiarkowane, nos podluż JV, 
broda umiarkowan 1, oczy nieb esk ie , znaków  
szczególnych niema.

Kielce d. 1 2 (2 4 ) Cterwoa 1875 r.

N. D. 4032. 8ąd P olicy  Poprawczej w Kali­
szu. Zechcą wszystkie władze cywilne 1 wojsko­
wo ściśle śledź 6 Jana Sikorskiego b. Pisarza 
gminy Ma auów, stałego mieszkańca osady Ko­
niecpol, obecnie z miejsca pobytu niewiadome­
go i ukrywającego się ptzed wymiarem spYa-- 
wiedliwości, a w razie ujęcia Sądowi tutejsze­
mu lub najbliższemu dstawić,

Kalisz d. 7 (19) Czerwca 1875 r.

OSTRZEŻENIA.
nPEJTOCTEPEEEHW.

N. D . 4033.
o b t k z i s ż e i n i k :!

K e w e P U  na rs. 8 0 5 0  przez podpisanych
w dn iu -26 Listopada 1872 r. na rzecz Edmun­
da Chrzanowskiego wystawiony a przez tegoż 
Chrzanowskiego Antoniemu Łebińskiemu sce­
dowany, niema prawnej przyczycy i dla tego  
podpisani we właściwej drodze wystąpili o 
zwrot pomicnionego rewersu.

Ostrzega się więc niniejszym aby nikt tako­
wego nie nabywał, gdyż w przeciwnym razie 
sum sobie wjnę przypisze jeśli na stratę nara. 
żony zostanie.

Łachów d. 9 (21) Czerwca 1875 r.
J ó że f Dunin W ąsowicz.

Stanisław  Dunin Wąsow-icz.

N  D . 4085. Bilet lombardowy ca
Nr. 2 6 0 0  zaginął. Uprasza się znalezcę o z ło ­
żenie takowego w Lombardzie.

N. D . 3186. Bilet Lombardowy
za Nr. 48,981 zaginął, nprasza się o złożetrie 
takowego w Lombardzie.

Ao3BOjeno ReuaypoK),—'BaptuaBa 18 (30) Ik>hr 1875 r. w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


